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ty polską w sprawie Górnego Ślą- 
| | tygo, muje dotychczas brak jasnej i 
| b m nej linii, jaką okazywała np. w 
KENY Litwy. Coprawda, sprawa górno- 
| w, dest bez porównania trudniejsza od 
Mka > 1 bardziej od tej brzemienna w 
oN następstwa. 
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M Slędem dyplomatycznym przedsta- 
L "a nas kwestya górnośląska niepo- 
im 4 trzech mocarstw Ententy, — któ- 
nz mały sobie przywilej kreślenia gra- 
| iq. Wapie całej kuli ziemskiej z wyjąt- 
| N Manej tylko części świata, tj. Amery- 
W ks dno jest w sprawie Górnego Śląska. 
ty a el stronie, mianowicie Francya, dwa. 
X E. Anglia i Włochy, są nam przeciw- 
WY) Można się łudzić, jakoby w drodze 
pa ftycznej dały się rządy tych dwóch 
| | at brzecjąpnąć na naszą stronę, skoro 
y% Nie SV polityczne skłaniają je na stro- 
K njś0 Na to nie poradzi dziś już żar 
| ką Paganda, żadna dyplomacya, 
| Ren? z tem liczyć, jako z faktem nie” 
tą, "Faj I dlatego też obojętną jest rze- 
gy l Wstanie górnośląskie zrobiło w 
Mewa i w Rzymie „złe wrażenie", jak 
KÓW Wyrażenie używane w żargonie dy- 
by waznym; oczywiście tam zrobiłoby „do 
m żenie”, gdyby Górnoślązacy jak ba- 
On, „7 Protestu dali się przydzielić Niem- 
| tle, Zostaje zatem tylko do zbadania. 
| b, emy liczyć na poparcie Francji. 
My, Uski jntere% ekonomiczny bynaj- 
a a wymaga przyłączenia Górnego 


do Polski. Huty w Królestwie Pol- 
kiego nowiące własność kapitału fran* 
0, w razie przyłączenia górnośląskie- 
e. górniczo-przemysłowego do Poł- 
Uila ałyby potężnego konkurenta w prze- 
M s Nośląskim. Wydobycie miliardów 
go Wania od Niemiec byłoby również 
| ke ne, gdyby Górny Śląsk został od 
| „dla 3 niemieckiego oderwany. 
| X ya większy interes polityczny ma 
| R px W przyznaniu Polsce Górnego Ślą- 
| dzą Przypuśćmy, że Polska zajmie w tej 
KÓW I Zdecydowane i nieustępliwe stano: 
| kę w akież będą konsekwencye? Oczywi- 
| ty w ina polsko-niemiecka o Górny Śląsk. 
| Mię dą zim razie Francya mogłaby dopu 
| M ęski Polski? Nie, bo zwycięstwe 
yłoby równoznaczne ze zdruzgo 
W drzazgi całego traktatu wersal- 
tą więc tej podstawy, na której się 
—-8]szej Fraqcyj opiera. Dalsze kon 
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Przyszłość Górnego 


Kraków, środa 11 maja 1921 


Organ Polskiej Partył Socyalistycznej 
wycnoazi godzien ia © godz, 6 rani 2 wyjątkiem dni poświątecznych 
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z Łabędziem łącznie z Wielkimi Strzelcami, z wy- 
łączeniem miejscowości Dobrydzień, de granicy 
polskiej pod Boćwianowicami. Oddziały polskie wy- 
cofują się z miejscowości Dobrydzień i z Oleśna. 
Jest to mniej więcej linia Korfantego z wyjątkiem 


Sląska 


sekwencye łatwo sobie uprzytomnić. Fran- 
cya musiałaby więc w najistotniejszym im- 
teresie własnym przyjść Polsce ze zbrojną 
pomocą i dopomódz jej do zwycięstwa, Na- 
tomiast nie ulega wątpliwości, że ani Am 
glia, ani Włochy nie miałyby możności uży- 
czenia Niemcom zbrojnego poparcia. 

Nie można jednak horoskopów tych star 
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małego kawałka w powiecie strzeleckim. Umową 
tę należy uważać za wielkie zwycięstwo polskie. 

Godzina zaprzestania dziaiań wojennych nastę- 
puje z chwiią otrzymania rozkazu przez oddziały. 


wiać z apodyktyczną pewnością siebie, be 
sę to rzeczy, które kryją w swem łonie na- 
stępstwa trudne do obliczenia. Przedewszy* 
stkiem kryją w sobie ogromne ryzyko. Czy 
stać Polskę na podjęcie tego ryzyka, — oto 
pytanie, które rząd musi skrupulatnie roz 
ważyć. Od tego, jak wypadnie odpowiedź. 
zależy zoryentowanie woli narodu, a co za 
tem idzie, także los powstania górnośląskie 
go i przyszłość Górnego Śląska. 


W obozie powstańców 


(Korespondencya „Naprzodu”). 
Sosnowiec, 8 maja. 

Przemogliśmy przystkie trudności i z tow. 
postem Arciszewskim na czele znaleźliśmy się 
wśród powstąńców, Ład į porządek, służba pro- 
wadzona ściśle według wojskowego rygoru 
świadczy o roztropnem i umiejętnem kierow- 
nictwie obozu. Starzy gómmicy i hutnicy pełnią 
służbę wartowniczą przy urzędach i instytu- 
cyach gospodarczych oraz dowództwach od- 
działów okręgowych. Załatwiwszy zgłoszenie 
się u władz powstańczych, zdążamy „do Kato 
wic, W ulicy Krakowskiej, którą. przechodzimy 
przed barykadami, ustąwionemji z kilku wozów 
ciężarowych i sprzętów różnych, przed wjaz- 
dem, pozostawionym na środku, stoją placówki 
komtiolne, by nikt nie wszedł į nie wychodził 
gz Katowic, nie mając zezwolenia władz po 
wstąńczych, Placówki takie są u wszystkich 
wejść do Katowic, w których niema uzbrojo: 
nych ami Polaków, ani Niemeów — jedynie 
broń jawnie posiadają Francuzi. Piszę jawne 
bo Niemcy mają jeszcze poukrywane składy 
broni j w naszych oczach taki skład wykryto, 
Wychodząc z Katowice, spotkaliśmy uciekają" 
cych w popłochu młodzieńców niemieckich i 
przygodnich przechodni, Chodnikami pędzili 
powstańcy, wołając, by zamykano okna, Za 
chwilę prowadzili młodzieńca Niemca, któremu 
zawiązali oczy i nieśli odebramą broń, Po pew- 
nym uporze zeznał om, gdzie jest skład broni. 
a powstańcy bezzwłocznie udali się na wska: 
zane miejsce, wzbogaciwszy w rezultącie swo- 
ją zbrojownię o kilkadziesiąt karabinów i wie 
le granatów ręcznych, 

Niemcy mieli zamiar urządzić pogrom Pola- 
ków, powstańcy uprzedzili ich sweojem wysta- 
pieniem, 

Uczyniti to tak niespodziamie, działając kon 
spiracyjnie, że nawet redakcye polskich dzien- 
ników i wybitni politycy nic nie wiedzieli o ma 


LA 
Ruch powstańczy 
Uchwala Zatzęda Głównesc Zw, Sirzeleskiego 
w sprawie powstania o2 Górnym lasku 
| Uważając wybuch gowsiania. na Górnpm 
Śląsku zs wyraz niezicmnej woli ludności przy” 
laczenia sie do Polski i alusrmy protesi prze- 


jącem wybuchnąć powstaniu, Śledząc zamiary 
Niemców, górmicy polscy w podziemiach ślu- 
bowałi, że kopalnie wraz z nimi zamienią się 
w kupę gruzów, jeżeli politycy .światowi pnze- 
frymarczą Górny Śląsk Niemcom, 

O spokoju į bezpieczeństwie w razie przyzna- 
nia przemysłowej części Śląska Niemcom nie 
da się pomyśleć, ; 

— To naszych dziadów i ojców praca — mówi 
stary, zgrzybiały robociąrz, — Nie pozwolimy 
zabrać sobie, tak, jak nie dałbym wydrzeć so 
bie tej fajki, chyba wraz z zębami! 

Przygotowanie tak olbrzymiego ruchu w par- 
jemnicy przed wrogiem i wszystkimi nieuniie- 
jącymi trzymać język za zębami, wymagało 
wiele pracy, mimo to wszystko przemyślano Í 
zrobiomo tak, że w najdrobniejszych szczagółach 
jest porządek, Kompanie różnie ubranych męż- 
czyzn, starych i młodych w szyku wojskowym 
maszerują, śpiewając pieśni powstańcze i robo- 
tnicze, a kto nie jest „żolmiewzem* stara się 
«wszelkiemmi silami pomagać „wojsku“, 

Przed barykądanij poruszenie, To automobil 
z flagą francuską, Zwalnia wjeździe, ą poste- 
runkowj nasi nie czynią. przeszkód, przekona 
wszy się, że jadą zmanj tu oficerowie francu- 
scy. To jedyne pojazdy, które bez pozwolenia, 
z dowództwa powstańców przejeżdżają kordon. 
Za chwilę powracają cisami wraz z zaproszo- 

nymi na konierencyę członkami „Wydziału 
Wykonawczego“, którzy tu stale działają j mie- 
szkają, bo poza „terenem operacyjnym jest tyl- 
ko p. Kowfanty, zresztą. wszyscy czynni człon- 
kowie „Wydzjału Wykonawczego". znajdują, się 
w obrębie akozu powstańców., 

Powstanie jest ruchem prrietaryackim, Po- 
wsłańcy to górnicy, hutuicy i iuni roketnicy g 
fabryk tutejszych, Było nam wśród nich swoj: 
sko i dobrze, Żegmali nas, dziękując za odwie- 
dziny zapewnieniem, że stworzymy wielką To- 
hotniczą orgamizacyę w całej Polsca! Miecz, . 
= EED Fali ar O O 


na Górnym Slasku 


eiwkę krzywdzącym projektom większości ko 
misyj międzyscjuszujczej przyłączenią Górme- 
go Śląską do Niemiec, Zarząd Główny Zwiąż: 
ku Strzeleckiego postanawia wezwać wszyst- 
kie oddzialy Zwiazku Strzeleckiego do wałtych- 
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miastowego zajnicyowania akeyi nies'enia po- 
mocy powstańcom w jak najszerszym zakre- 
zje. 


zagłębie Daktewskie dla pawstasców 


Z Sosnowca donoszą nam: 

Komitety kopalniane Zastębią Dabrowskiego 
odbyły w piątek konferencyę, na kiraj po re- 
fenatąch towarzyszy posła Arciszewskiego i 
Stańczyką powzięto jednomyślną uchwałę wzy- 
wającą ogół robotników do składania części o- 
trzymywanych artykulów żywnościowych dla 
powstańców, W tej myśli Związek robotników 
przemysłu górniczego wydał do robołników ko- 
palń odezwę, która między innymi mówi: 

„Doprowadzony masowym wydalaniem z pra- 
cy i terorem bojówek niemieckich do rozpaczy, 
robotnik śląski porwał za broń, aby siłą wy- 
pędzić ze swej ziemi obcych gnębicieli, 

Robotnik polski na Górnym Śląsku przestał 
wierzyć w sprawiedliwość burżuazyjnej dyplo- 
macyi, która go chce jako martwy dodatek do 
kopalń i fabryk przesząchrować Niemcom, aby 
te z wyzysku pracy polskiego robotnika mogły 
płacić międzynarodowym kawitialistom swoje 
długi. Taką samą akcyę prowadzą komitety 
tabryczne, które w tym samym dniu powzięły 
ną skutek referatu tow, Kazka uchwałę posta- 
nawiającą pomoc dla powstańców, 

Towarzysze! Robotnicy! Lud górnośląski wal- 
czy o wolność swoją i naszą, leje po raz trzeci 
ofianną krew bez niczyjej pomocy, bo burżua- 
zya polska pomocy mu nie da, lecz my, prole- 
taryat, my wiemy, co to jest ucisk, co to jest 
miedola, głód i pomiewierka, my musimy na- 
szym Towarzyszom, walczącym na Śląsku po- 
módz, Oni nie żądają od nas pomocy z kwi, 
żądają tylko chleba, bo cicrwpię głód, a z nimi 
ich rodziny, 

Towarzysze! My wiemy, co to jest ból ojca: 
połetaryusza, patrzącego na głód swoich dzie- 
ci dlatego choć sami biedni, nie pozwolimy 
dzieciom robotnika-powstańca umierać z głodu, 
Każdy z nas odejmie sobie od ust kawałek 
chleba i odda go naszym walczącym braciom 
ną Górmym Śląsku. 

Robotnicy! Wzywamy Was, bez względu na 
przekomania polityczne, składajcie ofiary w na- 
turze, to jest: kartofle, chleb, kaszę, fasolę, 
groch itd, Ofiary przyjmować będą człońkowie 
komitetów kopalnianych. Do składamia ofiar 
nałeży przystąpić natychmiast. Niech jedność 
robotnicza i w tym wypadku Świeci nad šob- 
kostwem burżuazyi, Niech żyje solidarność no- 
botnicza! 

Za okręgowy Sekretaryat Ź R. P. G.: Jan 
Stańczyk, j 


Ślązacy zagrożeni płodem! 


Rodacy! Bracia nasi na Śląsku Górnym w 
ciężkiej walce o swe prawa narodowe zagro- 
żeni są głodem! 

Śląsk aprowizowanym, był dotąd z Rzeszy nie- 
miedkiej, obecnie Niemcy Odcieli wszystkie 
drogi dowozu żywności, Rząd nasz skrępowany 
względami dypłomatycznymi mie może objąć 
zaopatrzenia Śląską, 

Rodacy! Nie dopuścimy, aby bohaterska lu- 
dność majstarszej naszej dzielnicy została po- 
konaną głodem! nie dopuścimy, aby rodziny, 
żony i dzieci powstańców przymierały głodem, 

Komiett obywatelski Óbronv Śląską i Tow. 
Obrony Kresów zachodnich działając łątznie 
mają jako pierwsze bezzwłoczne Zadanie zao- 
patrzyć Śląsk w żywność, — zwrącają się prze- 
to do całego patrybtycznego ogółu bez różnicy 
stanu i wyznania z goratem wezwaniem o na- 
tychmiastową pomoc w Żżywhtści 1 mieniądzn 
na zakupno żywności, którą wysyła się codzien- 
nie ną Śląsk, 

Musimy dopomóc do wyżytwienia ókloło milio- 
na ludzi i konieczne są ogromne fundusze! Nie- 
chaj się każdy opodańtkkuje, każda rodzina, każ- 
da Organizacya społeczna i zawodowa, niechaj 
każdy złoży ochotnie ofiarę wedle swej najwyż- 
szej możności! 

Środki należy składać w Sekċyi aprowizucyj- 
nej Komitetu (ul. Retoryka 5), pieniądze prost. 
my składać na rachunek Komitetu Obroty Ślą- 
ska w Miejskim Zatładzie Kredytowym, Pałac 
spiski, Rynek 34, I p., albo w Banku Sywółek 
ząrobkowych, Rynek 19, 

Wszystkie Banki i wszystkie pisma codzien- 
ne prosimy o pośredniótwo w przyjmowaniu 
wkładek, 

Ks, Teodor Dembiński, skarbnik Tow. Obr. 
Kresów zachodnich, — Dr Tadeusz Dwer!rli, 
<karbnik Kom, Obrony Śląska, 

Prowincyotalne Komitety Obwony Państwa 
uprasza Naczelne Prezydyum z powołaniem sie 
na powyższą odezwę w sprawie wyżywiania 
Slaska o wdrożenie natychmiast wytežomej a- 
kcyj wkłądkowej na mecz Śląska. 


Wrażenie powstanja górnośląskiego w pań 
stwach ententy 

Korespondent paryski „Gazety Warszawskiej 
donosi: 

„Minister Sapieha powrócił do Paryża. Jego 
otoczenie oświadcza, że powstanie polskie na 
Górnym Śląsku wywołało żywe niszadawolenie 
w Londynie. 

Rząd angielski domagał się energiozmie, aby 
rząd polski użył swego wpływu dla uspokojeniia 
Śląska Górnego. 4 

Wybitna osobistość polityczna mówiła mj na 
ten temat, że Francya poczyni usilne starania 
u sprzymierzonych, aby granica była wykieślo- 
na przy ścisłem przestrzeganiu traktatu wer- 
sedskiego. 

W razie trudności przy rrzeprowadzemiu tego 
punktu widzenia, Francya  wWiycofałaby swoje 
wojska, nie mogąc brać odpowiedziałności za 
utrzymanie porządku. 

Prasa francuska komentuje w dalszym tiggu 
wydarzenia na Górn. Śląsku. Dzienniki podkre- 
ślają, że jedynym sposobem jest rozstnaygnięcie 
według rezultatów plebiscytu- 

Dyrektor „Ecłaire* Emile Bure twierdzi, że 
Polacy słusznie byli podnieceni, czując się 
zdradzomymi. To samo twierdzi Andre Pierre 
w „Populaire“, mówiąc, že wobec faktu, iż 
proletaryat Górnego Śląska, w przygpniatajączi 
wiąkszoścj chce należeć do Polski, Socyaliści 
francuscy j innych krajów pOwinni przed tem 
uchylić głowy." 

Dwa tylko pi paryskie, jak dalej donosi 
p- Smogorzewski, zajęły froni  antypolski: 
„Eve nouvelle" i komumistyczna dziś „Humani- 
te", 

Kto jest Nawina-Doliwa ? 

Ukrywaiący się pod powyższem mianem na- 
czelny wódz powstania górnośląskiego identy- 
czny jest z hr. Maciejem Mielżyńskim, byłym 
oficerem niemieckim, który w czacie okupacyi 
Warszawy przez Niemców był oficerem do szcze- 
gólnych poruczeń przy generał-gubernatorze Be- 
selerze. Mielżyński głośny był przed kilku łaty 
z powodu zastrzelenia żony i jej kochanka; 
proces o to zakończył się jego uwolnieniem przez 
sąd niemiecki w Poznaniu. l 

Hr. Mielżyński w wojsku polskiom ma rangę 


pułkownika i ostatnio był dowódcą jednego 
z pułków poznańskich. "A 
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Nieśmy natychmiástowg pomot powst 
górnośląskim ! 

Komitet obrony Górnego Sląsk l 
z gorącem wezwaniem do całego 5 (szą i le 
zachodniej Małopolski o jaknajry terskich 0” 
najwydatniejszą pomoc dla bona stkiem 
wstańców górnośląskich. Przedewszy mó?” | 
trzeba środków żywności w formie, td pia ra” l 
zboża i bydła, ziemniaków, kasz ! 
nych opatrunków i leków; rów 
jest pomoc pieniężna. Sprawa ta kie m 
kszej organizacyi, dlatego wszyst 
miasta, powiaty i gminy winne W 
czną akcyę za zbieraniem Środa I wsty5 
w walce braci górnośląskich. Prz wydana P, 
ludność wiejska pospieszyć powinna rpm aait 
moca żywnościową. Sprawa jest P jeży! 
ofiary natychmiast składać i zbiec ości i $ 
gdyż powstańcy z powodu braku a em olot” | 
niędzy znależć się mogą w krytych g sa | 


a ZWISĆĆ gą 


niu. Zważyć należy, że aprowidowe |. G. SIĘ | 
przez Niemcy ustało i ludność CJ poł 
ska zdaną jest na pomoc tylko j polski pra 
ski. Bohaterskim powstańcom lud 


jący zginąć nie pozwoli! ą 
Dary w żywności dla powstań va 
skich, o iłe są ładunkami wagono watu, st 
być skierowane pod adresem mag leży go I 
kie inne przesyłki skierowywać inib, Rob” 
warzystwa obrony kresów zacho 
ryka 5, w Krakowie. klem 
Temps“ o powstaniu górnoślą 
Paryski „Temps*, pisząc o ań 1 
śląskim, zauważa (wskazawszy prze ia p 
m.eckie ak w Anglii i na zbroje 
ckie na Siąsku): 2 „ałąscy 
„W tych warunkach Polacy górnośla który”? | 
poczynają strejk i zdobywają mias ieni 
mają siedzibę wielcy przemysłowcy 
Kto może tem być zaskoczony ?, geh p 
Ci, którzy paktowali z niemiecka „jw 70 
industrie“ (ciężkim przemysłem) Pře id | 
tnikom i chłopom polskiin, czyż ™ wala 
byli oczekiwać rezultatów, któro zg” 
polityka zacą T 
Jest tylko jedna rzecz zdumiewajśk? zie 
wszystkiem: oto, że żołnierze france" jąków 
ostatecznie poruczone — strzelanie d 


gro” 
na pie l 
je 


Sprawa górnośląska na Radzie 


ambasadorów 


(Telefotem od koróspondsnta „Naprzodu*) 
Warszawa, 9 maja. 
Polecenie dla komisyi międzysojuszniczej 
Z Paryża donószą: Na ostatniem posiedzeniu 
Rady ambasadorów doszło do wniosku, że ko- 
misya międzysojusznicza w Opolu powinta opra- 
cować jednolita sprawozdanie. Rada ambasado- 


rów poleciła komisyi powzięcie definitywnej de- * 


cyzyi w najkrótszym czasie, żeby na Górnym 
Siąsku usunąć stan niepewności. Decyzyę tę 
Rada ambasadorów posłała komisyi przeż spe- 
cyalnego kuryera. 

Paryż. (PAT). Rada ambasadorów, * żastana- 
wiając się w dalszym ciągu nad środkami .pro- 
wadzącymi do przywrócenia spokoju na Gór- 
nym Sląsku, postanowiła poprosić komisyę mię- 
dzysoiuszniczą w Opołu, aby wyjaśniła ludno- 
ści istotny stan rzeczy, A mianowicie, że spra- 
wa wykreślania granie jest jeszcze ciągle w sta- 
dyum badania i žo dotychczas nie powzigło je- 
szczs Żadnej decyzyi, nawet przedwstępnej. Poza- 
tem Rada ambasadorów postanowiła poczynić 
kroki u rżądu polskiego, aby go skłonić do 
współdziałania w dziele przywrócenia spokoju. 
Rada ambasadorów oddała hołd abnegacyi i zim- 
nej krwi wojsk koalicyjnych na Górnym Slą- 
sku w czasie rozruchów. Na posiedzeniu obecny 
był przedstawiciel Stanów Zjednoczonych Wal- 
lace. Przewodniczący Rady Cambon wyraził 
radość z powodu uczestniczenia przedstawiciela 
Ameryki w pracach konferencyi, 

(Telefonem od korespondenta Naprzodu“) 
Angielskie propozycye podziału 

Z Londynu donoszą: Na posiedzeniu Rady 
ambasadorów ambasador angielski zaproponował 
dla uspokojenia Górnego Sląska, aby: 1) skon- 
cenirowano większe oddziały wosk alianckich 
w okręgu przemysłowym, 2) matychmiast oa- 
dano Polsce Rybnickie 1 Pszozyńskia, zaś Tarnow- 
skie Góry, Lubiumiec i Strzeice Niemcoin. Amba- 
sador frańcuszi Cambon zaprotestował przeciw 
temu i oświadczył, że bytoby to pogwałceniem 


gł: 
traktatu wersalskiego i wywołałoby _„4 proba, 
sko- niemiecką. Rada uchwaliła powin wół 
zycye angielskie międzysojusznicz miś” „4 
skowej pod przewodnictwem Focha: KO genso 
zebrała się w niedzielę w Wersalu 
propozycye angielskie. 


Co właściwie proponowała anglia" gie 
Z Londynu donoszą: Informacye P kiego 
ckiej 6 decyzyi komisarza angiels" pie 
komisyi międzysojuszniczej w OPO iko y 
ścisłe. Informacye te zawierały 5 
prawdy. Opinia komisarza angieiskie2® sg Ka 
wała Polsce Rybnickie, Pszczyńskie | _ -nsta' gle 
wickiego, a nie oświadczyła się 78 Pa: p gf 
niem reszty Górnego Siąska Niem M j 
opinia ta oświadczyła się za przyzna” ić Lid 
com tych powiatów, w których więksć o; opi 1 
oświadczyła się za Niemcami, Wedie 
za którą oświadczyły się i Włochy, p 
mysłowy powinien stanowić w dalszym piem AtS 
zarządu międzynarodowego, gdyż zda” rog" 
i Włoch wynik plebiscytu w tym 
był dość wyraźny. 
Oświadozenie Brianda gł. że 
Z Paryża donoszą: Briand oswiado” jć 
podstawie traktatu pokojowego mUS!* sórn0® yi 
przekonania, że rozwiązanie spraw) zp, 
skiej może być dokonane tylko w SP 
zaproponował generał Lerond. France mi 
wszystko, aby poptzeć wszystkiem 
nię generaia Leronda. 
Wzburzenie wa Włoszech " 
Z Rzymu donoszą: Wypadki górno plie j 
wółały stlae wzburzenie opinii Bjos 
W szczególności przesadzone wiadom™ sa AA 
tach Włochów wywołały wielkie P z nati 
nie, Po nadejściu ścisych wiadomość! ; 
uspokoj8ni8. Obecnia tyiko sfery KON 
żądają zurwania z rolską i wspJidzia 
cami. „Corriere della Sera“ zuznacza» 
nie było ruchem rozpaczy» 


LS 


f Kraków, 10 maja. 
się Sejm na sesyę letnią, która — 
it w å © pragnienie — powinna być o- 
ego g W cie tego dla specyalnego celu wy- 
Vscy e» 'u. Po wyborach w lutym 1919 r. 
Podsta wje ewali się, że Sejm ten, wybrany 
ol dh Wybnai prowizorycznej ordynacyi wybor- 
bzy Š ny jeszcze pod świeżem wrażeniem 
k Lig pp POTU, złożony częściowo z po- 
PALIS ranych, a z brakiem mandataryu- 
ladzie ża ziem polskich, — że Sejm w takim 
m 20 upora się ze swem głównem 
K norm s uchwali konstytucyę i zrobi miej- 
zieje t nemu ustawodawczemu Sejmowi. — 
Óch Jay zawiodły: Sejm dopiero po upływie 
ąz hey, a ciężkich walk uchwalił = 
Medhi cześnie zostawił sobie furtkę 


7 i 4d $ P ši 
enla swej egzystencyi, Ponieważ 


Daję z 
kina jaca 


semi wada Musi być uzupełniona częścią no- 
uh Ba mi — głównie ordynacyą. wybor- 
PE kong ustawami zastępczemi dla tych, 
aka, op tylucya unieważniła, Sejm ma pre- 

| Ry ję z dłużenia swej egzystencyi, Zrobiw- 
| aia į ni Miesjąc feryi, zbiera się dziś ponow- 
| twe oz uchwytnego terminu, któryby sta- 
| e pen kres tego unikatu w historyi 

tu, 

| Mego aao alnem następstwem wyczerpania 
banodów (ori Sejm mą jeszcze dużo innych 
wyw : któne powinnyby go skłonić do przy- 


istym, a 80 końca. Wszak jest faktem o- 
W więkg, e, W Sejmie tym niema zdecydowa- 
AYStK ję a ami na prawo ani na lewo; że 

ką Szośę ki dujace głosowania okazywały 
| | Sytume ra zaledwie głosów, a wobec ta- 

Rydza ià żaden rząd nie jest pewien jutra. 
pocie tyl ecnje gabinet w swym półrocznym 
ję Mrzegyy JUŻ Przechodził zmian, tyle już w 
dy Pod unęło się ministrów, że w niczem nie 

dawaj gu o pierwotnego gabinetu, któremu 
SÓW rme Witos—Daszyński, który z pew- 
Na ` ae nazywać się gabinetem lewico- 
M to być o przy powstaniu tego rządu, że 


„BA Mias obrony narodowej, w którym 
Ri ło >, isea Na spory partyjne. Rząd ten speł- 
Szy, «le i odtąd byt jego zawisł w powie- 


„tł R ięty z platformy lewicowej, rato- 
t ua je poparciem prawicy — wszak p. Skul- 
erat dną z najważmiejszych tek — to przy- 
walk neutralności, jak to było przez cały 
Dig h w konstytucyę, 
aż ode stoj przed nowem. przesileniem, 
niowiedztająći ministrów aprowizacyi i pracy 
© maj, MU dalszą współpracę. Jakiż 
ty dla et chce utrzymać względnie zre- 
tzecza 5 P. Witos? Wszak byłoby horendal- 
0 Przeds, w demokratycznem państwie, któ 
ego S wicielstwo ludowe nosi tytuł pSU- 
MA w 6jmu", rządził gabinet, urzędniczy, 
T ony dzie tę dobrą — dla dzieżycieli 
ta wy © że stoi ponad partyami, ale ma — 
doj ch sł Publicznej — tyle złych stron, że w 
maja sg ach jest niedopuszczalny, Przy- 


£ nam czasy austryackie, kiedy ga- 


WIA LATHAM 


Ży "amp Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI 

% tenia autorki przełożyła z angielskiego 
Marya Kreczowska 

kon, Nie, Przeb à 

ten, ata włąs ebudziłem go tylko; reszty do- 


niej czem jeż lego natura. Ona go uczyniła 
cu, 


p 8 w tem pociecha! — krzyknęła 
s, 7, Wszystkie te rzeczy, to pię- 
ìà a ja muszę dotrzeć do prawdy. 
pety, i nie mą prawdziwego talentu 
tak' Oti powiada, że jest geniuszem. 
tyką, Č to pan go zamordowałeś swą 
„tO wszya ù Sądzisz, że nie widzę, iż 
Wie i przez Ystko nie wierzy, a trwa przy 
zorta OŚĆ dla czystą lojalność, beznadziejną 
ł znisze Sprawy straconej? Życie jego 
OŚĆ rz a ani pan, ani on nie je- 
sz, Czy UE czciwymi, by to wyznać. 
Wop, 26, gdy j uważą je za zupełnie zni- 
teir W takien, =t jedynym czystym wpły-. 
Puj cią Pro Miejscu, jak to? A te biedne 
le o; rzecież on najwięcej im zastę” 
> widziałaś pani owoców jego 
ra itycznej, lecz te same przy- 
© anioł go skłoniły do niej, czynia 
astróżą wszystkie tych sła- 


[| = 
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Ostatnia sesya Sejmu 


binet urzędniczy bywał wybawcą z kłopotu, 
kiedy gabinet urzędniczy brał stronnictwa po- 
lityczne ną wędzidło i rządził, rządził aż do 
znanego skutku. 

Polska nie może sobie pozwalać na ciągły lu- 
ksus przesileń wewnętrznych, mając dość prze- 
sileń zewnętrznych ze swej į z cudzej winy. Pó- 
ki jednak ten Sejm istnieje, nie może być mowy 
o uporządkowanych stosunkach, gdyż — brzmi 
to paradoksałnie, ale jest prawdziwe — Sejm 
ten niema interesu w istnieniu uporządkowia- 
nych stosunków, Cóżby bowiem mógł ten Sejm 
gorszego zrobić ponad to, co już zrobił? Właści- 
wie nic nie zrobił, w tem leży największa jego 
wina. Najważniejsza dla ludności dziedzina pu- 
bliczna: sprawy gospodarcze zupełnie jest za- 
niedbaną, Mimo tysiącznych nawoływań nic nie 
zrobiono dla polepszenia waluty, nic dla zwal- 
czanią skutecznego! drożyzny, nic dla unormo- 
wanią stosunków podatkowych, nic dla odbudo- 
wy, — jednem siowem: w którąkolwiek stronę 
rzucimy okiem, wszędzie widzimy skutki za- 
niedbań Sejmu i jego — jakim powinien być — 
eksponenta tj. rządu, 

A przecież trudno przypuścić, aby Sejm teraz, 
kiedy stoi u schyłku karyery, kiedy mawet obe- 
cne jego zebranie się ma specyalny tylko cel u- 
chwalenig, uzupełnień do konstytucyi, zebrał się 
ma energię i przystąpił do odrobienia zaniedbań, 
Gdyby nawet chciał, nie byłby w stanie takiej 
pracy dokonać wobec rozkładu wewnętrznego, 
jaki stopniowo zaczyna ogarniać wszystkie jego 
członki. Czyż Sejm, w którym drugie co do licz- 
by stronnictwo stoi wobec rozłamu, ma siłę do 
przeprowadzenia wielkich reform? Czy posło- 
wie, którzy stoją pod wrażeniem nieuniknio- 
nych a rychłych wyborów mogą zdobyć się na 
tyle bezstronności, aby bez względu na interes 
wyborców: glosować za interesem państwia? 

Zły przykład idzie zresztą z góry. Wszak p. 
prezydent ministrów od kilku miesięcy wszyst- 
kie swoje czynności polityczne nastawia na ze- 
gar wyborczy. Wszak podróże inspekcyjne umie 
p. Witos tak zgrabnie łączyć z agitacyą. wybor- 
czą, naturalnie w interesie swego stronnictwa. 
Poco zresztą naprowadzać szczegóły, kiedy o0- 
gólnie wiadomo, że Sejm stoi przed zakończe- 
miem swej działalności i że to kieruje jego po- 
lityką w wyższym stopniu, aniżeli potrzeby pań- 
stwa? Dlatego, pisząc o ostatniej sesyi sejmo- 
wej, wyrażamy z góry pogląd, że posłowie nie 
będą się upierali przy przedłużaniu swego man- 
datu, lecz rzeczywiście ostatni raz zebrali się w 
gmachu przy ul, Wiejskiej, aby po jaknajszyb- 
szem załatwieniu kilku komieczności zrobić miej 
sce dia nowego Sejmu, który wyjdzie ze starcia 
się opinii politycznych całej ludności. 

tł. 


nozpowszechniajcie „Naprzód | 


bych zgnębionych ludzi. 

— Zdaje mi się — rzekła, ciągle wpatrzona 
w wodę — że on zawsze był czemś w ro- 
dzaju anioła-stróża dla słabszych. Sądzę, że 
musiał się już takim urodzić, 

— Myli się pani. Urodził się raczej na 
wspaniałego człowieka dzikiego. Gdy go po- 
znałem, o słabszych o tych tylko się tro- 
szczył, o ile nadawali się na dobre modele. 

— Był zaledwie chłopcem, gdy go pan po- 
znałeś; z tego sądzić nie można. Nie zaczął 
był jeszcze żyć. 

— Miał lat dwadzieścia jeden. i 

— Co to znaczy? Nie widział nic, żył na 
pustyni. Gdy po raz pierwszy przybył do 
miasta, aby się uczyć rzeźby, czyż nie był 
jak drugi Dick Wittington bez pieniędzy 
i bez protekcyi? 

— Tak i z teką pełną rysunków. Miał za- 
miar ukończyć studya i póiść do Paryża 
i wie Bóg dokad. Czy widziałaś pani niektó- 
re jego rysunki? 

— Nigdy nie widziałam żadnej jego pracy, 
prócz tego jastrzębia dzisiaj. 4 

— Może je spalił, Później zarzucił to 
wszystko; pisał mi o tem do Akatui, twier- 
dząc, że pozbył się mrzonek i pięknych fan- 
tazyi. Dopiero od poznania pani, znów za: 
czął potrosze rzeźbić, 

— Już zapóźno — rzekła niepewnym gło- 
sem. — Nigdy już nie bedzie tem, czem był. 

— Cokolwiek posiędzie dusze. nie może 
już nigdy być tem, czem bylo wpierw. 


EDO TEZ 


UWAGI 


Biedny Perzyński i niefortunna 
„Rzeczpospolita“ 

Zdarzyła się p. Perzyńskiemu, że przy mie- 
leniu swego „Z dnia na dzień“ na łamach „Rze- 
czypospolitej" pozwolił sobie w związku ze 
sprawą, górmośląską uchybić Włochom. Wia- 
domo. że w organie p. Padłerewskieg trzeba 
urągać Naczelnikowi republiki polskiiej, nie 
wolno jednak dotknąć żadnego czynnika enm- 
tentowego. Biedny p. Włodzimienz musiał tedy 
rewokować. musiał sam napisać o sobie, że 
„powiedział mimowoli co innego, niż istotnie 
zamierzał* i tłómaczyć swój błąd „goryczą” i 
„satyrycznem ujrmtowaniem rzeczy”. 

„Naród' ozyni » tej racyi następującą z'ośli- 
wą uwagę: 

„Wspólczujemy p. Perzyńskiemu, że go trapi 
gorycz: współczujemy jego organowi, że do 
„satyrycznego ujmowania rzeczy“ ma para Pe- 
rzyńskiego. Przyjmujemy jednak do wiadomo- 
ści, że pan Perzyński pilsuje mimo woli nie to 
co zamierzał i doradzamy na przyszłość tłu- 
maczyć sobie na opak wszystkie „satyryczne u- 
jęcia' pana Penzynkiego. 

Zwracamy też uwagę na dziwny stan rżeczy 
w redąkcyj „Rzeczypospolitej“, Nie tak dawno 
„Naród“ zacytował niesłychaną krytykę dzia- 
łalności Paderewskiego, dokonaną dawniej 
przez filara „Rzeczypospolitej“, p. Nowaczyń- 
skiego. Wtedy p. Stroński dowiódł, że nie mo- 
żna, brać na seryo słów p. Nowaczyńskiego, 
gdyż jest on — pamflecistą. 

A więc: Nowaczyhńskiego nie można brać na 
seryo, gdyż prosi o to sam :Siroński; Penzyń- 
skiego także nie, gdyż sam o to prosi. Stroń- 
skiego — nikt na seryo brać nie może. Komuż 
więc tam można ufać? Komu ma wierzyć czy: 
telnik? Czyżby tylko dobwotliwej sinfejnistce, 
pani Irenie Pankowej?* 


Sprawy partyjne 


DO WSZYSTKICH KOMITETÓW MIEJSCO- 
WYCH PPS ZACEONIEJ MAŁOPOLSKI! 


Z powodów zaznaczonych w okólnikach Kom. 
Obw. Nr. 25 z dnia 26 kwietnia b. r., termim 
konferencyi obwodowej zachodniej Małopolski 
zostaje z 15 maja b. r. przesunięty na czas 
późniejszy, o czem Komitety miejscowe zostaną 
przez organa prasy partyjnej „Naprzód i „Pra- 
wo Ludu“ osobnym komunikatem zawiadomio- 
ne. Zwraca się jednak uwagę towarzyszom 
partyjnym, ażeby do ohesłania Komferencyi Ob- 
wodowej byli każdej chwili gotowi. 

Natomiast wzywa się Komitety miejscowe do 
natychmiastowego wypełnienia ji  przesłamia 
kwestyonaryuszy sprawozdawczych ż działalno- 
ści Komitetów, oraz sprawozdań z przebiegu 
1go maja do prasy partyjnej. á 

Za Komitet Obwodowy PPS: Jan Bnglsech, 
przewodniczący; Jan Jasiński, sekretarz. 


Zerwała się w nagiym gniewie. 

— Ach, to jest ta arogancya was wszyst” 
kich, działaczy. Nikt nie posiada duszy, 
o ile nie poświęci się waszej polityce. Tak- 
samo, jak misyonarze ze swem chrześcijań- 
stwem; narzucacie swe światło ludziom, 
których natura nigdy do tego nie przezna- 
czyła — a oni od niego giną! 

— Jest w tem pewna prawda — potwier- 
dził spokojnie — tylko, że pani źle posta- 
wila kwestyę. Rosyanie ciężkie przechodzą 
czasy, z chwilą, gdy się w nirh odezwie su- 
mienie; nie są z niem zrośnięci od wieków, 
jak my, inne narody. Nie sądzę jódnak, by. 
Wołodya chciał wrócić do dawnego swego 
ja, gdyby to była możliwem. Bądź co bądź 
na nic się nie przyda dyskutować nad tem 
teraz; a muszę z panią pomówić w kwestyi 
praktycznej. Kiedy pani wraca do Anglii? 

— Zamierzam wyjechać, gdy opuścimy 
wieś, z końcem tego miesiaca. Moi chcieliby 
mnie jak najrychlej mieć w domu. 

— Muszę prosić, by pani nie odjeżdźzała. 
Sądzę. że będzie lepiej, gdy pani pozosta- 
nie z nim przez jesień. 

Wszystka krew uciekła z jej twarzy. | 

— Pan... sądzi, że... grozi mu niebezpieczsń 
stwo? 

— Nie; wolalbym jednak, by pani zo- 
stała, jeśli to możliwe. 

— Czemu? ` 

Milczał. 

(Ciae dalszy nastąpi). 


Wiadomości polityczne 


Oświadczenie frakcyi polskiej 
w Sejmie kowieńskim 

Podczas rozpraw w sejmie kowieńskim w 
sprawie stosunków litewsko-polskich, ksiądz 
poseł Laus złożył w imieniu frakcyi polskie: 
następujące oświadczenie: Frakcya w Sejmie 
Ustawodawczym stała i stoi na gruncie nieza- 
łeżności państwowej Litwy, frakcya polska u- 
zmaje, jako program polityczny program t. z. 
Wielkiej Litwy t. j. Litwy w takich granicach i 
w takich warunkach ekonomicznych i politycz- 
nych, któreby zdolne były jej zapewnić trwa- 
łość niezależności państwowej, Między tą naszą 
koncepcyą Litwy i koncepcyą innych partyi po- 
litycznych w kraju (t. j..na Litwie kowieńskiej, 
red. Nap.) zachodzi ta istotna różnica, że my w 
roli równorzędnego gospodarza kraju chcemy 
widzieć wszystkie narodowości ten kraj zamie- 
szkujące, nie zaś tylko jedną (tj. litewską. red. 
Nap.)... 

My patrzymy na Litwę nie, jako na państwo 
narodowe, ale narodowościowe, Poniewiaż zaś 
tnia utwierdzenia i bronienia niezależności 
państwowej jest maszem zdaniem jednakowo 
ważną dla Litwy i dla Polski, przeto uważamy 
za niezbędne nawiązanie ścisłych węzłów eko- 
nomicznych, politycznych i militarnych z Pol- 
ską. Wiele innych względów przemawia rów- 
nież za tem, że Litwa z Polską mają dużo wspól- 
nych kart w historyi, Litwini i Polacy są połą= 
ozeni wielokrotnymi węzłami Krwii, to też wy- 
mięnione związki pomiędzy Litwą a Polską są 
koniecznym warunkiem dła uniknięcia rozlewu 
krwi, mietylko w czasach najbliższych, lecz i 
na przyszłość. Będziemy Szczęśliwi jeżeli ter 
nasz program będzie wcielony w życie, 

Właśnie ks, Lutosławski — wódz endecyi — 


tu w Krakowie nazywał taką kencepcyę intry- „ 


gą żydowską, Jak sięga głęboko imtryga żydow- 
ska dowodzi, że zdołała całą frakcyę polską w 
kowieńskim sejmie ogarnąć — co gorsza zna- 
lazła wyraz głośny i jawny w deklaracyi, którą 
złożył ksiądz, 

Fmdekom zdarzają się wciąż takie niemiłe za- 
wody... Niedawno ich centralny organ w Pozna- 
niu „Kuryer Poznański* wystąpił z artykułem 
wstępnym dowodzącym, że Francya nigdy nie 
zgodzi się na żadne pomysły federalistyczne. 
Brzmiało to bardzo przekonywująco, gdyż, jak 
wiadomo, nikt lepiej od enmdeków nie rozumie 
ducha polityki francuskiej. 

Aliści tegoż dnia w warszawskim organie 
endecyi pojawiła się depesza p. Smogorzewskie- 
go z Paryża, dcmosząca, że Francya forsuje 
myśl fedenacyjną Polski i Litwy, Ktoż lepiej od 
p. Smogorzewskiego zna tajniki dyplomacyi 
' framcuskiej? 


Z TEATRU 


Teatr im. Słowackiego: „Rozhitkł”, komedya w 4 
aktach Józefa Blizińskiego. Jubileusz p. Wacława 
Szymborskiego. 

Kto pamięta „Rozbitków* w świetnych obsa- 
dach dawniejszych, kto niegdyś widział popi- 
sową kreacyę Zelazowskiego w roli Strasza, kto 
przypomina sobie salwy śmiechu, jakie towa- 
rzyszyły każdemu powiedzeniu i każdemu ge- 
stowi Dzieńdzierzyńskiego granego przez Fren- 
kla, kto rozkoszował się Kamińskim w roli hra- 
biego iKotwieza Czarnoskalskiego, — temu wy- 
dać się musiało obecne wznowienie tej komedyi 
niedość wycieniowanem. Wymaga zaś ona na 
scenie wytieniowania tembardziej, ile że przy» 
prószył ją już znacznie pył historyi. I robota 


em aA 


w niej staroświecka i treść jej, jakkolwiek za- 


wiera dość pierwiastków ogólno-ludzkich, aby prze- 
trwać, ódległa już jest pokoleniu żyjącemu w epo- 
poce wyrafinowanej lichwy ziemiopłodami i refor- 
my rołnej. Zarówno typy, jak sytuacye są dziś nieco 
odmienne od tych, jakie kreślił Bliziński w o- 
kresie pozytywizmu, kiedyto tylu „rozbitków* 
arystokracyi ziemiańskiej szukało ocalenia przez 
małżeństwa z latoroślami Geldhabów. Dziś typ 
arystokratycznego bankructwa jest niewątpliwie 
rzadszy, a typ parweniusza, bezsprzecznie dziś 
liczniejszy niż wówczas, jest trochę mniej dobro- 
duszny i trudnoby sobie wyobrazić komedyę 
dzisiejszą, w którejby dorobkiewicz naszego 
czasu, a więc paskarz, ukazany był jako typ 
śmieszny tylko, ale w gruncie rzeczy dodatni, 
Toteż Bliziński należy już poniekąd do historyi 
i wkrótce wyjdzie z druku bistoryczno-literackie 
oświetlenie jego twórczości, opracowane przez 
artystę teatru im, Słowackiego, dra Zygmunta 
Nowakowskiego, 
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Gorliwy zwolennik endecyż, nie. poprzestający 
ma czytaniu jednego dziennika swej partyi, mógł 
tego dnia uważać, że zbyt sumienne czerpanie 
<wiatła endeckiego oślepia... 


państwowych władz prokuratorskich, 


KRONIKA 


Kraków, 10 maja. 

Rozdawnictwo deputatów robotni- 

czych 

Od czwartku 12 maja rozpocznie się rozda- 
wnietwo dodatkowych racyi cukra oraz chleba 
dla zgłoszonych w przepisanym terminie i za- 
kwalifikowanych do dodatkowej aprowizacyi ro- 
botniczej pracowników w zakładach przemysło- 
wych, użyteczności publicznej i przedsiębior- 
stwach robót publicznych, a to cukru białego 
za miesiące luty i marzec po 60 dkg za każdy 
z tych miesięcy w cenie po 72:60 mk za í kg 
(4356 mk za 60 dkg) i cukru surowego za mie- 
siąc kwiecień po 60 dkg na osobę w cenie po 
64 mk za 1 kg (88:40 mk za 60 dkg) oraz po 
4 kg cbba żytniego za cały powyższy okres 
czasu na osobę w cenie po 25 mk za 1 kg. 

Powyższe racye dodatkowe otrzymają: a) u- 
prawnieni pracownicy, którzy pracując w pry- 
watnych zakładach przemysłowych, zatrudniają” 
cych poniżej 50 robotników — na odpowiednio 
ostemplowane legitymacye dodatkowe wprost 
w skłepie braci Mikołajtysów, ul. Poselska 18 
i w tym celu przediozą we właściwych biurach 
chiebowych poświadczenia pracy, wystawione 
przez swych pracodawców wraz z legitymacya- 
mi dodatkowemi poprzednio wydanemi, oraz 
uiszczą ustanowioną opłatę; b) uprawnieni, pra- 
cujący we wszystkich innych zakładach, za po- 
średnictwem zarządów odnośnych przedsię- 
biorstw, których upoważnieni zastępcy winni 
zgłosió się. po przekazy poboru w m. biurze dla 
kontroli spożycia (pl. WW. Świętych l. 6, I. p.) 
i przedłożyć do tego celu przepisane poświad- 
czenia tudzież szczegółowe wykazy rozdziału 
przydzielonych ostatnim razem debutatów, 0 ile 
dotąd nie zostały przedłożone. 

Zaznacza się, że w grupie prywatnych zakła» 
dów pizemysiowych cukier na marzec i kwie- 
cień wydany będzie w myśl rozporządzenia mi- 
nisterstwa aprowizacyi z 25 lutego pracownikom 
tylko tych zakładów przemysłowych, które za. 
trudnia!ą najmniej 10 wzgl. 16 robotników. 


Przy wznowieniu „Rozbitków* na scenie na- 
leżało się tedy liczyć z potrzebą odtworzenia 
typów wczorajszych w sposób taki, żeby nic 


nie uroniono z ich oryginalnych właściwości, ` 


Powiodło się to tylko częściowo. Dzieńdzierzyń* 
skiego grał jubilat p. Wacław Szymborski po- 
prawnie. Z hrabiego Kotwicza Czarnoskalskiego 
zrobił p. Jednowski raczej jakiegoś totumtackie- 
go niż hrabiego; a przecie to ma być nie jakiś 
półpanek, lecz arystokrata, zrujnowany bo zruj- 
nowany i nisko upadły, ale arystokrata. P. dr. 
Nowakowski, trafnie rozumując, figurę Strasza 
uposażył daalektem warszawskim, co jednak 
dość niepostrzeżenie uchodziło uwagi publiczno= 
ści; w scenie, w której Sirasz podpity wspo- 
mina matkę, wydobył p. Nowakowski z tej 
staci głębsze akcenty; pozatem charakterystyka 
jej nie wzniosła się ponad poprawność. Dosko- 
nałym, bez zastrzeżeń, szambelaninem Czarno- 
skalskim był p. Guttuer, a równie świetną szam- 
belanicową była p. Kosmowska, która wybornie 
oddała typ „cierpiącej na nerwy” damy z cza- 
sów, kiedy migrena była w modzie. Bardzo do- 
brą Łechcińską była p. Ordyńska, Resztę ról 
poprawnie odegrali pp. Nowacki, Bracki i Miar- 
czyński, oraz pp. Hryniewiczówna i Wrońska, 
natomiast mniej zadowałlniająca była p. Makar- 
czykówna. | 
dubilatowi, p. Szymborskiemu, który obcho- 
dził 35-lecie pracy aktorskiej, zgotowano owa- 
cyę po drugim akcie. Na scenie zgromadził się 
cały zespół teatru im. Słowackiego, oraz dele- 
gaci innych teatrów krakowskich. Jubilatowi 
wręczono mnóstwo wieńców i darów. Serdeczne 
przemówienie do niego wygłosił p. dr Nowa- 
kowski, poczem p. Sosnowski odczytał gratula- 
cye od prezydyuin miasta i komisyi teatranej, 
oraz depeszę gratulacyjną od p. dyr. Trzeińskie- 
go, który zachorowal w Warszawie i nie mógł 


17 b. m, na ten bowiem dzień i pre d | 


parach at b. SAONA 


i «rz 
Do zgłaszania się w miejskiem b apti 
kontroli spożycia oraz w sklepie UD. puiat? 
sów wyznacza się termin według NA AE” 
porządku alfabetycznego: dla 0509 


wemi literami nazwisk od A do £ W° 


ab awy py pa 


jalo 
Osoby korzystające nieprawnie £ c 
aprowizacyi robotniczej, jak równiež HAKOWĆ | 
cy umożliwiający nieprawny pobór 4 
racyi przez fałszywe zgłoszenie, DĘGA P 
ci do odpowiedzialności karnej. 


„ka U% | 
fowarzystwo Przyjaciół Dzieci. ZbióW add | 


dzona w dniv i bm. przez Tow. s jamiat | 
Dzieci przyn 53.044'50 Mk. Zaw podst” 
o tem, Zarzą: „ składa serdeczn? 5 zpjóph | 


wanie wszystki, którzy brali udzia ġo 
oraz Drukarni Ludowej za bezinter piórki | 
starczenie druków potrzebnych do 20 gae JF 
Zniżenie cen pieczywa pozakontyngen ger 
gistrat ustanawia następujące ceny piec karpi 
zakontygentowego przy sprzedaży W 135 


i sklepach: chleb pszenny jasny 88 ph Or 

chleb żytni. iasny 88 mk za 1 kg g 3 5 

ciemny 65 mk za i kg, bułki o W | 

mk, o wadze 8 dkg 8 mk. ć Dziś 09% | 
- Kąpiele rzeczna i słoneczna w Wilo. ggf” 


dzinie 5 popoł. odbędzie się posiedzenie udzie” 
komitetu obywatelskiego w magistracie; Po jelaóó” 
przedstawicieli JMCA celem urządze ijg, 
kąpieli rzecznych i słonecznych na w ź 
Obywatele, którzy zgiosių się W Sgt 
Strzeleckim w dniach 6, 7, 8 i 9 maja: 57, e 
w celu zorganizowania i przeprowź wy Z 
czeń w dniu 10 maja o godz, 6 wieczór 
rach gen. Bema przy ul. Rakowiciiel: pare 
Z łeatrn Bspatela, „Słaba kobłete nasi 
wypełni jeszcze wieczór dzisiejszy, 2 T 
aswartkowy bieżącego tygodnia, PPa odi 
czewgka“ zaś powtórzomą będzie W wał” 
P. Zofia Gzaplińska, znakomita artestię ge” 
szaweka, dawna ulubienica Krakowê w 
do naszego miasta na szereg wystę” m! | 
gateli. ` ies 
Z Teatru Powszechnego. Z powodu 7 
nej choroby p. Schupp-Skrzyszowskiel < 
bieżącego tygodnia musi ulec zmia 
dziś zamiast „Faworyta* rekordowa 
tego sezonu „Za dawnych, dobrych ; i 
jutro zaś zamiast premiery „Idealnć jy, kb 
niezawodna „Księżniczka czardasza : BES ile A 
pione na premierę „Idealnej żonki” Í I” gat 
pięćdziesięcioletni Adolfiny Zimajer, 5% jojo B 
na wiorek przyszłego tygodnia, mia niera i 


dr” 

po ~ 

z tego powodu przybyć. Wkońcu odczy attó" 

pesze i życzenia od wszystkich prawie my” 

polskich i od związku artystów dramā nachal 
Emil t 


s é g 
4 ego 1 gi 
Kabaret w teatrze im. Słowackiego __ „qatl 
fis p. Szymborskiego obfitością swego Hz arah 
osiągnął rekord; trwał do godz. 3 min- wien d | 
Oba teatry miejskie rywalizowały PO%nysi” | 
sobą na punkcie uczczenia jubilata+" wy” | 
zaproszono pp. Krausa (piękny śpiew ja | 
wicza. Maksimum uprzejmości jednak “cojo | 
lata i dla sceny krakowskiej ujawniła t s | 
umyślnem przybyciem z Warszawy: rowed 
Gorąco witana przez widownię, WP ale | 
p. Soska nieco pikanteryi do bezprzy „gyjkt | 
przykładnego programu, mianowicie tyrani | 
„Nie chodź naga!“ W okrzyku tym » oggjbó 
męża brzmiała pewna przesada: Od pete a 
wiem oddziełała wzrok — powłoka bl , 
dwabiu... 34 pcb? 
Wiele powodów składało się na to» “ig 20% 
terka tego żarciku scenicznego nie nie j 
cydować się ubrać: nieznośny upał; ch gie 
mąż, z którego winy pozostała w mu MAC © | 
skich; dystrakcye domowe; bagatelizow ża | 
sobie pomyślą sąsiedzi lub interesan©" | poit% 
z czego powstala nawet nie pozbawio” .. pr”, | 
filozofia: przecież jedwabna koszulka í 
wyższa niedyskrecyą toalety balowej 
tylko — przesąd hierarchii stroju). 
Drobnostkę tę odegrała świetna MM 
umiejętnością podawania Lrzeczy, STAW, gini 
chwilami ku trywialnosci, w formie WY Š 84 
osiągając efekty komiczne — tonem Bl ggłoń | 
nego przekonania, udzielanym arg polen | 
i perswazyom nieubrauej damy E r 
z reflektującym ją mężom. 


w 


na 


bileusz > 
Morby p zone artystki muszą być z powodu 
Z teatry No hupp-Skrzyszowskiej przełożone. 
W dalszy 9361 „Błękitny mazur“, cieszący 
ię wtorek =. m ciągu powodzeniem, ukaże się 
Opnają » Srodę i czwartek. W piątek rozpo- 
hlina i pina występy znakomici tancerze 
polną „Ba, wia Baliszewscy i premierze Reich- 
lenka zard“, Również w premierze wystąpią 
Radka, sózef Ciesielscy. 
laj odb Sorbrmai stość. Dnia 14 maja o godzinie 
p arat iiA auli z NE Pery 
80 | wienia dyplomu doktorskiego 
tki, ore Jubilatem jest dr. Władysiaw By- 
dim, "esor ginekologii w Uniwersytecie lwow- 


R calą RECZNA Niny Dollńskiej w wyko- 
?ypejnj, "50 zastępu jej najlepszych uczenie 
bagateli aram sobotniej popołudniówki w 
tle, 4b m.), która zapowiada się świe- 
Neben W miescie ogólne zaciekawienie. 
Rolny y Spicer, Wieczorem, w czasie 
ta Miega 6, spragnieni świeżego powie- 
Valiug u ES Krakowa spieszą ma deptak 
A Prini u Jordana, Brak miejsca na depta- 
ki teisei towarzyszących nieletnim dzieciom 
Raia tutaj + błonia. Życiu tychże jednak za- 
hiig na k l niebezpieczeństwo. Po błoniach je- 
Mitch w szalonym pędzie oficerzy, sie 


Puzes : 
j kach, grach między przebywającymi na bło- 


b y Się przeto do władz kompe- 
zany by nie mogły zwrócić uwagę ofice- 
tarych. sanla tych harców w: godziċach wie 


tod dach morderców Zahnów ? Przed paru ty- 
Rowią Onosiliimy o aresztowaniu w Kocmy- 
Podęjczan óch młodzieńców Amsterdama Weinreba 
Wizyj © morderstwo Zahnów. Podczas re- 
„łowanych rowadzonej w domu jednego z are- 
odzie, k znaleziono splamione krwią bluzę 
à Wykazała, u, poddano analizie chemicznej, któ- 
dy NOdzi pyż że plamy pochodzą z krwi ludzkiej. 
2 na gl 7YPUSZCZENiE, że posziaki te naprowa- 

tów, Y- Prawdziwych sprawców morderstwa 


ięgo "a i aresztowania. Aresztowano 20-le- 
u Gqępo óba Kleinmanna praktykanta denty- 
py” *Udził » xlóry pod pozorem naprawy zębów 
Gène ; taj, Óżnych osob większe sumy pie- 
dl Od Habe. Od p. Stefana Bajki, krawca 5.500 
M aberowej 11.600 Mk, od Walery Skawy 
ną Rag rAczkę złotą wartości 2000 Mk, od 
W złącją ZMArczyka krawca 1000 Mk i 10 K 
geta z Aspi tych przytrzymano Witolda Da- 
ad &0rza, który przed dwoma tygodniami 
aniey „Jciechowi Jurczykowi kołejarzowi z 
i We nia i kilka tysięcy marek w go- 
pi teztoy, TSI Został w Krakowie rozpoznany 
deusza any. — Policya aresztowała wczoraj 
PWożdzi i eniążka za kradzież większej ilośc 
Snącgp* Ceresu wartości 50.000 Mk na szkodę 
Raq w nhauta w Krakowie. — Przytrzy- 
ta Popr Taj podczas odpustu na Śkaice E- 
sgj, SIłOw Awskiego faise Feliksa Drozdowskiego, 
kię Sage, kradzież złotego zegarka z łańcu- 
WII krą Stefana Piekarza przychwycono w 
neige  9ŻY zegarka srebrnego na szkodę 
Araszto Michniaka. 
da Ekoa © Jana Kamisińskiego palacza, który 
Dusz czł fabryki Sulikowskiego gdzie był zajęty, 
p ajo Się systematycznej kradzieży różnvch 
W znacznej wartości. 
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Z POLSKI 


Niep 
iy a ar na pocztach, Niedawno podnie- 
Ma W wiel naszych prenumeratorów, któ- 
pects, lup j JPadkach ginie „Naprzód“ na 
Śżniony dochodzi ich bardzo nieregularnie i 
itoa . Wazelkie apelacye do dyr. poczt nie 
Etla Zmiani iku i stosunki na pocztach nie ule- 
uż odbio 2 lepsze. Oto znowu donosi ram 
9, kóry o portyer dworca kolej. w Skawi- 
W, jak i ia zymuje „Naprzód* o 24 godzim pó- 
izy Tajan e pisma, Paczka z „Naprzodem* 
do wiae l ZY nadaniu 10 numerów, doszedł- 
yw zawi siwych rąk z 24 godzinnem opóźnie- 
drodze 27 Zwykle tylko 8 eyzemplarzy pisma 
Rra taje » Rumery ktoś wykrada! Spóźnienie 
kowa a tego powodu, że paczka wędruje z 
aig ją a Nowego Sącza, skąd dopiero awra- 
My, Czy wawinył Coś niesłychanego! Zapytu 
daj czynić pocztowe skłonne będą wWresz- 
tą ania » odpowiednio kroki w kierunku 
teh a a. i wydamia stanowiczych za- 

? 


z zw samacyj tych skandałicznych sto- 
KON da, kulturalnego w Bochni, Staraniem 


tycznego s bot a 

d 0 sceny robotniczej w Bo- 
rom na tejże scenie w dniu 1 Maja 
była onach p. t. „Chata za wsię*, Sala 
ka Pozepełniona, Przedstawienie poprze 
pełnej orkiestry. a Hnarnej. któ 
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ra pod kierownictwem p. I. Gregorczyka, wy- 
wiązała się ze swego zadania znakomicie. Z gra 
jących, na wyśzczególnienie jako odtwórcy w 
głównych rolach, zasługują: p. Gregorczykowa, 
b. R. Rydz. p, Plety, p. St. Kornecka p, H. Kla- 
sówna. p. Zieliński w roii głupiego Jaśka, zna- 
komicie się wywiązał, p. Cierniak w roli zwała 
(doscknały typ pijaka) i wogóle wszyscy grają- 
cy wywiązali się ze swych ról znakomicie. Nowe 
dekoracye wykonał p. Kozłowski art, malarz, 

SES. Powoli zaczyna się z mgły wyłaniać pra- 
wdzjiwg wartość tych inicyałów, Przy Stowarzy- 
szeDiu Techników w Warszawie utworzyła się 
kooperatywa spożywcza, Zapisy do niej z pośród 
członków tego stowarzyszenia dosięgiy w kró- 
tkim czasie liczby kilkuset. Wkład stanowił su- 
mę 2,060 mk. Kooperatywa, jak inne, moglaby 
bardzo prosperować, gdy naraz zawiesiła swoje 
czynności. W ubiegłą sobotę zwolano ogólne ze- 
branie człionków kooperatywy i cznajmiomńo: 
po półioramiesięcznej działalności mamy defi- 
cyt parumilionowy, Który trzeba, chcąc nie 
chcąc, pokryć. Co się stało? Oto kooperatywę 
tę obrali sobie za objekt opieki dwaj członkowie 
Stowarzyszenia Samopomocy Społecznej (SSS) 
i zaczęli gspodarować po swojemu. Podrobili 
faktury, irachty na mleko kondemsowane na 
kilka milionów marek į zaofiarowali zarządo- 
wi kosoperatywy. Ten, widząc przed sobą człon- 
ków tiak zacnego ŠSS, jakżehy miał nie wie- 
rzyć? W rezultacie jeden z tych panów, filar 
SSS, inż. Malczewski siedzi w ulu, miliony zaś 
zostały dobrze ukryte, IRR 

i = 00 0 = rb 
Z ZAGRANICY 

Napad komunistów na zgromadzenie. Z Gracu 
donoszą: Na zgromadzeniu stronnictwa chrze- 
ścijańsko-społecznego w Sanet Lorenz komuniści, 
wtargnąwszy na salę, pobili ciężko prezydenta 
krajowego Staryi dra Rintelena, wyrzucili go 
przez okno i znęcali się nad nim, zadając mu 
cięzką ranę w głowę. Policya 'aresztowała kilku 
komunistów. 

Zwycięstwa Gyganiewicza. Po rozegranym me- 
czu walk zapaśniczych w Paryżu o wszech- 
światowy szampionat w decydującej walce Zby- 
szko Cyganiewicz zwyciężył swego głównego 
przeciwnika Stranglera-Levisa, zdobywając w ten 
sposób palmę wszechświatowego szampionatu. 


Postępy powstania 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 9 maja. 


Nota rządu polskiego 
do koalicyi 


Rząd polski wysłał notę do rządów Anglii, 
Francyi, Włoch, Japonii i Stanów Zjednoczonych. 
Nota powiada, że powstanie górnośląskie wy- 
buchło spontanicznie jako akt rozpaczy ludności 
na wiadomość o decyzyi komisyi międzyalian- 
ckiej. Ludność żąda połączenia z Polską, czemu 
już raz dała wyraz w powstaniu z r. 1919 prze- 
ciw Hórsingowi. Ludność wtedy poddała się woli 
aliantów: głosowanie odbyło się w spokoju i po- 
rządku, mimo teroru niemieckiego i szykan ad- 
ministracyi niemieckiej. W ten sposób Górny 
Sląsk zamaniłestował swą lojalność wobec koa- 
lieyi. Dalej nota wskazuje na cierpienia ludno- 
ści polskiej pod rządami niemieckimi i podnosi, 
że decyzya komisyi międzyałianckiej była ocze- 
kiwana przez ogół z wielką niecierpliwością, 
a ujawnienie tej decyzyi wywołało ruch żywio- 
łowy wbrew woli rządu polskiego, który to wybuch 
rząd polski uważa za nieprowadzący do celu. Nota 
wymienia sposoby, jakich użył rząd polski, aby 
doprowadzić do uspokojenia umysłów zarówno 
na Słąsku jak w kraju i apeluje do aliantów, 
aby jak najrychlej powzięła postanowienie 
w myśł traktatu wersalskiego i w uwzględnie- 
niu wyniku plebiscytu. 

Przedstawiciełe stronnictw Sejmowych u.p. Witosa 

Dziś o 1 w poł. odbyła się konferencya przed- 
stawicieli stronnictw sejmowych z prezydentem 
ministrów. Ze strony związku posłów PPS obe- 
eny był tow. Barlicki. P. Witos uzupełnił udzie- 
lone na poprzedniej konierencyi informacye 
i oświadczył, ża na wtorkowsm posiedzeniu Sej- 
mu rząd złoży oświadczenie. 

Jak się Wasz korespondent dowiaduie, dys- 
kusya w Sejmie nad oświadczeniem rządu z0- 
stanie odłożona na czas późwieiszy. 

Demonstiracye w Warszawie 

W niedzielę odbyły się tu wielkie demossa 
cye Polaków amerykańskich. W pochodzie uie- 
siono transparenty z napisami angieiskimi. 


„LEMIESZ* Fabryka pługów I maszyn rolniczych 
S. A. w Krakowie. W dniu 19 kwietnia 1921 odtyło się 
drugie Zwyczajne Walne Zgromadzenie Spólki Akcyjnej 
„Lemiesz*. Fabryka Pługów i Maszyn Koiniczych w -Kra- 
kowie, w sali konterencyjnej Polskiego Towarzystwa Han- 
dlowcgo, pod przewodnictwem Dyr. Dr Tadeusza Bednar- 
skiego. Sprawozdanie przedłożone przez Radę Zawiado»= 
wczę wykazuje w roku administracyjnym 1920 r. bardzo 
szybki rozwó! fabryki w Krakowie, jak również wydzie- 
rżawionej początkowo od Polskiego Towarzystwa Handlo: 
wego fabryki dawniej Bartik i Ska fabryka pilników, ma- 
szyn i odlewnia. W obu tych fabrykach produkowana 
maszyny rolnicze dla małych gospodarstw rotniczych. jak 
również procukowano dia użytku Ministerstwa Wojny 
pilniki, podkowy, strzemiona itp. W ciągu roku 1520 po- 
większony zosłał wapitał akcyjny z 1 400.000 marek poi- 
skich o dalsze 2,106.600 marek pol. tak, ze obecnie z koń- 
cem roku sprawozdawczego kapitał akcyjny wynosił Mk 
3,500.000. Z przedłożonego rachunku bilansu podajemy, 
że aktywa które w roku sprawozdawczym obejmują tylko 
fabrykę w Krakowie wynoszą Mk 10,169.826'70, zaś zysk 
z 1920 wynosi — przy kapitale akcyjnym 3,500.000 ma- 
rek pol. 1,505.489'51 Mk. Z rachunku zysków i strat po- 
dajemy, że dochod brutto z produkcyi wynosił marek 
pol. 5,533.875'21, zaś płaca, procenta, amortyzacya i umo- 
rzenie kosztów założenia fabryki łączną kwctę marek pol. 
4,028.885'70 tak, że pozostałość w kwocie Mk 1,505.499'51 
stanowi czysty zysk przedsiębiorstwa. Walne Zgromadze 
nie przyjęło do wiadomości tak sprawozdanie jak i przed- 
łożony rachunek bilansu i rachunek zysku i strat, jak 
również postanowiło podział uzyskanego zysku przepro- 
wadzić w następujący sposób: 


Wykazany czysty zysk wynosi Mk. 1,505:489,61 
10 procent odpisu do funduszu 
rez: rwowego __Mk.__150.548.95 


M £ Mk. 1,354.940.56 
5% dywidendy od Mk 3.500.000.. Mk. 175.000 —- 


: Mk, 1,179.940.56 
10% dla Rady Nadzorczej Mk. 117.99405 


Mk. 1.061.946,51 


Mk.__325.000,—- 
Mk» 536.946.514 


15%  superdvwidendy od ma- 
rek 3,500,000 | 


Datek na plebiscyt Mk. __100.000.— 
! Mk.  430,940.51 
Datek na Burey robotnicze Mk, _ 100.000— 


Mk.  386.946,51 
Rezerwa specyalna na odnowie- 
nie urządzeń fabr, —__Mk.__200.000.—— 
Mk.  136.946.51 
Na cele humanitarne dla urzę- 
dników i robotników fabryki. 
do uznania Komitetu wyko- 


nawczego atk. __ 100.000 — 
Pozostaje do przeniesienia na 
rok 1921 Mk. 36.946,51 


a Wobec tego kupon dywidendowy za rok 1920 od 
akcyi wynosił 140 marek pol.. który to kupon dy- 
widendowy wypłaca Polski Bank Krajowy. Oddział 
w Krakowie, 


na Górnym Slasku 


Skład Komitetu Wykonawczego 
Sosnowiec, (tel. wł, „Naprzodu”j, W skłąd ko- 
mitetu wykonawczego dla Górnego Śląską Wer 
szli: tow. Biniszkiewicz (zastępca Wojciechowi: 
ski), tow, Borys (reprezentant Związków zawo- 
dowych), poseł Rymer jako reprezentant NPR 
(Robuszczak zastępca). Jednego członka ma wyr 

znaczyć chrześć. Zjednoczenie ludowe. 


Wezwanie do powrotu do pracy 

Bytom. (PAT). W sobotę ukazała się odezwia 
podpisana przez Korfantego i przywódców pol 
śkich orgamizacyj robotniczych następującej 
treści: z 

Rodacy! Dzielny i patryotyczny robotnik gór- 
nośląski, stanaąwszy do walki o swoje prawa i. 
wyzwolenie, osiągnął swoje cele, bo oto zbrojny: 
lud polski zajął te części Górnego Śląska, gdzie 
Polacy uzyskiałi większość głosów i gmin przyj 
plebiscycie, 

Robotniku polski! Swoją mocną podstawą, 
swoją wytrwałością ułatwiłeś swemu zbrojnemu 
bratu świetne zwycięstwo, które budzić musi 
podziw w całym świecie. Dziękujemy ci z całe- 
go serca za twój trud, męstwo i ofiarność. Lecz 
osiągnąwiszy cel naszych walk, potrzeba nam 
przywrócić normalne życie i podjąć pracę, bez 
której żadne społeczeństwo żyć nie może. Dla- 
tego wzywamy wszystkich robotników z wy- 
jatkiem tych, którzy stoją pod bronią w ramach 
zorganizowanych hufców powstańczych, aby w 
poniedziałek dnia 9 maja powrócili do pracy. — 
Rozkazujemy, aby wszyscy zachowali ład, po- 
rządek i karność, przedewszystkiem nie wyrzą= 
dzali żadnej krzywdy urzędnikom, sami im 
gwarantowałi bezpieczeństwo mienia i życia, — 
Urzędników zaś wzywamy, aby wszyscy powró- 
cili na swoje miejsca pracy, bo nie stanie im się 
żadna krzywda, (0 wydaniu tej odezwy poda- 
liśmy już telefoniczne doniesienie z Sosnowica w: 
niedzielnym numerze. Przyp. Red.), 

Komisya międzysojusznicza nie żada posiłków 

Gdańsk (PAT), „Danziger Zeitung“ donosi z 
Oroia:. Międzykoalicyjna komisya piebiscytowa 
cdwoiała żędunie nadesłania na Górny Śląski 
vosłlików z zachodu i zamierza opanować sytuar 
oye w drodze rokowań z Korfantym. 


am 


Doniesienia niemieckie 

Bytom. (PAT). Pisma niemieckie donoszą, ze 
wczoraj odbyło się w Opolu posiedzenie wszyst- 
kich koalicyjnych kontrołorow powiatowych 
w- sprawie obecnej sytuacyi na Górnym Śląsku. 

Bytom. (PAT). Na Górny Sląsk przyby a spora 
ilość korespondentów pism po.skich i za.rani- 
cznych. między 1unyimi czterech francuskich, 
dwóch angielskich i jeden Amerykanin. 


Powrót do pracy 

dytom. (PAT). W poniedziaiek powrócili do 
pracy robotnicy, którzy nie siużą w oddziałach 
powstańczych. 

Demonstracya w Sosnowcu 

Sosnowiec. (PAT). W niedzielę około 4 popo- 
ładniu około 30.000 Górnoślązaków i Górnoślą- 
zaczek ze sziandarami i orkiestrami przybyło 
od strony Szopienice do Sosnowca. Pochód cią- 
gnął sę na przestrzeni 4 km. Przedstawiciele 
miasta Sosnowca powitali w seruecznych sio- 
wach górnosiązaków przed dworcem kolejowym. 


NAPRZÓD* 


« 
Po dwurodzinnej gościnie w Sosnowcu pochód 
ruszył z powrotem przez Szopienice na Górny 
Sląsk, 
Czasi nie wkroczą na Sląsk 

Praga. (PAT). Czeskie biuro prasowę dowra- 
duje się ze strony kompetentnej, że wiadomości 
dzienników zagranicznych, jakoby wojska cze- 
skie przekroczy:y granicę celem interwencyi na 
Górnym Sląssu, pozbawiene są wszelkiej pod- 
stawy. t r 

rraga. (PAT). Czeskie biuro prasowe komuni- 
ku,e urzędowo: Z wiarygodnego źródia donos 
szą, że wiadomości prasy polskiej i niemieckiej 
o obsadzeniu trzech gmin górnośląskich w Raci- 
borskiem przez wojska czeskie są zupełnie 
zmyśione. Aui jeden czeski żo nierz nie prze- 
kroczył gran ey górnośląskiej, Wszystkie zarzą- 
dzenia czeskie na granicy mają na celu ochronę 
terytoryum republiki czeskiej przed ewentual- 
nym konfliktem, wywołanym powstaniem na 
Górnym Siąsku. 


Konierencya polsko-litewska 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 9 maja. 
Z Brukseli donoszą: Na kouterencyi poisko- 
litewskiej w sprawie Wilna dyskusya nie do- 
prowadziła do uzgodnienia zapatrywań. Uznano, 


że ugoda powinna zapewnić obustronną nieza- 
wisiość, W dalszym toku dyskusyi będzie roz- 
patrywana sprawa zbliżenia się politycznego, 
gospodarczego i miliiarnego. 


Skutki ultimatum do Niemiec 


Zamiary naszego Iządu 

Berlin, (PAT.). W sprawie utworzenia nowe- 
go gabinetu jeszcze dotąd nie zapadła decyzya. 
Ambasador w Paryżu Mayer, który przybył z 
Paryża, miał rozmowę z prezydentem Rzeszy, a 
następnie konferował z przywódcami stron- 
nictw, aby się poinformować o ich poglądach w 
sprawie podpisania ultimatum, Dr. Mayer kon- 


ferował również z bawarskim prezydentem mi- 


nistrów Kahrem w sprawie „straży mieszkań- 
ców". Jak słychać, partye koalicyjne byłyby go- 
towe przyjąć warunki finansowe, odrzucają na- 
temiast podpisanie innych warunków, a w szcze 
gólności rozbrojenia. Za względnem przyjęciem 
uliimatum są — jak słychać — tylko socyalni 
demokraci i niezawiśli, 
Ameryka wobec Niemiec 

Londyn. (PAT). Biuro Reutera donosi z Wa- 
szyngtonu, że wobec tego, iż Stany Zjednoczone 
zgodziły się być nieoficyalnie zastąpione w Ra- 
dzie najwyższej i komisyi reparacyjnej oraz w 
Radzie ambasadorów, przywódcy stronnictw 
Izby reprezentantów dali inicyatywę, by wpro- 
wadzenie rezolucyi Knoxa, która proklamuje u- 
kończenie stanu wojennego z Niemcami, odro- 
czyć na tak długo, aż wielkie zagadnienia, wy- 
nikłe z wojny, będą wyjaśnione. Przywódcy Izby 
reprezentantów oświadczają, że to stanowisko 
znajduje uznanie ze strony komisyi senatu dla 
spraw zagr., a także — jak niektórzy twiendzą 
„= j uznanie prezydenta, 

Rady Lloyda Georgea 

Londyn. (PAT). W mowie wygłoszonej w Mai- 
datone wyraził Lloyd George nadzieję, iż Niem- 
ey posłuchają dobrych rad i przyjuną nałożone 
im bardzo umiarkowane warunki. Gdyby Niem- 
cy w myśl traktatu warsalskiego rozbroiły się, 
wówczas miałyby prawo żądać od aliantów, by 
wpłynęli na Polskę, aby Polska trzymała się 
warunków pokojowych, 

Bawarya nie chce Się rozkroić 

Monachium, (PAT). Bawarski prez. min. Kahr 
oświadczył, że rząd bawarski uważa ultimatum 
koalicyj za nie do przyjęcia i że nie może zmie- 
nić swego stanuwiska w sprawie rozbrojenia, 


Niemcy są zdecydowane odrzucić 
ultimatum 


Nauen. (PAT Radio) Według wszelkiego prawdo» 
podobieństwa prezydent Ebert powierzy Dr Stross- 
manowi, przywódcy niemieckiej partyi ludowej, 


misyę utworzenia nowgo gabinetu, który odrzuci 
ultimatum ententy. Partye tworzące obecny gabi. 
net koalicyjny skłonity się do przekonania, że 
Niemcy „będą mogły wypeinić warunki ententy 
przez jeden rok lub dwa lata, i że w tym czasie 
może nastąpić zmiana w postępowaniu koalicyi. 
Potem jednak nastąpiła gruntowna zmiana sytua- 
cyi, a mianowicie: 1) Prezydent niemieckiego ban- 
ku Rzeszy Havenstein wygłosił w komisyi dla 
spraw zagranicznych mowę, która wywauła tak 
przygnębiające wrażenie, że prawie wszyscy obe- 
cni opuścili zebranie z głębokiem przekonaniem 
o nieuchronnej natychmiastowej ruinie Niemiec na 
wypadek, gdyby ultumatum miało być przyjęte. 
2) Wypadki na Górnym Ślasku przekonały przy- 
wódców politycznych, że Górny əląsk jest dla Hie- 
miec stracony, że co dzisiaj dzieje się na Śląsku, 
to napewno stanie się także w zagłębiu Ruhry 
bez wzgiędu na to, czy ultimatum zostanie przy- 
jęte czy nie, Francya pod jakimkolwiek pozorem 
lub bez pozoru zagarnie terytoryum górnicze. 3) 
Premier bawarski Kahr, który powrócił do stolicy 
bawarskiej, zdołał przekonać przywódców polity- 
cznych o fizycznej niemożliwości rozbrojenia Ein- 
wohnerwebcy i Orgesch. Ofiara rozbrojenia nie 
zapobiegnie zagarnięciu zagłębia Ruhry i zda całą 
granicę na łaskę sąsiednich narodów słowiańskich. 
Skoro inwazya francuska słanie się taktem, to po 
upływie dwóch tygodni staną w Niemczech wszyst- 
kie laaryki, ponieważ nie otrzymają węgla ani 
z zagłębia Ruhiy ani ze Śląska. W następstwie 
tego bezrobocie i głód popchną masy ludowe do 
desperacyi. Z tych względów prawie wszystkie 
partye są w obecnej chwili za odrzuceniem ulti- 
matum, nie wykluczając nawet komunistów, któ- 
rzy w razie rozruchów obiecują sobie sukcesy, 


Okupacya zagłębia Ruhry 
Nauen. (PAT Radio) „Basler Nachrichten* podają 
z Paryża, że ewentualna okupacya zagłębia Ruhry 
stanowić ma stałą groźbę dla Niemiec na wypadek 
niewypełaienia przez nich jakiegokolwiek zobowią- 
zania. Wkroczenie wojsk koalicyi nastąpi bez ka- 
żdorazowej decyzyi koalicyi, a wojsko potrzebne 
do okupacyi stale będzie w pogotowiu, Nawet po 
przyjęciu przez Niemcy ultimatum. Po dniu 13-go 
maja okupacya będzie mogła nastąpić automaty= 
cznie w razie jakiegokolwiek uchybienia ze strony 
niemieckiej. | 
Akcya floty | 
Nauen. (PAT Radio) Francuska flota reńska 
otrzymała z Moguncyi rozkaz przygotowania się 
do dłuższej akcyi na usługach wojska. 


PEEK R. PET RZE p O 
„R O R W O OCR RER A RCZECROCNONNNN 


atropalita Szeptycki chca nawrócić 
KUSJĘ na UNIĘ 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Metropolita 
Szeptycki przybył do Rotteraamu w podróży 
z Ameryki. W wywiadzie z dziennikarzami 0- 


r 

świadczył, że papież dał mu jurysdykcyę na 
całą Rosyę. Uważa on obecny moment za naj- 
korzystniejszy dla propagandy w Rosyi na rzecz 
unii prawosiawia z Rzymem, a wsenodnia Maio- 
polska będzie pomostem między obu wyzua- 
niami. Metropoiita zaczyna ba teie propagandv 
zwierać składki, à 


Nr. 18, 


P.słowie polscy w Berlinie 
i przy Watykanie 


ait 

Warszawa. (Tel, wi. „Naprzodu*). sa gal” 
sko posła polskiego w Berlinie wypiY Watyk?” 
dyda:ura Lednickiego, a na posia PrZY *. „gia 


S i 
nie profesora uniwersytetu „wowskiego danie” 
sejmowego Hałbana. G.ownem |eg0 
byioby zawarcie konkordatu z Rzymem. 


Z Rosyi sowiecki? „ 


Warszawa. (Tei. wł. „Naprzodu”). ^ ‘jet toś* 
noszą: W Moskwie została fabryka My% wje 
letowych przerobioną na fabrykę TU?" 5 iniy 
ckich. — Z powodu zamierzonego WY:**" pojskty 
nierów-Poiaków, którzy optowali 23 jaasęcić” 
wielu zakładom kolejowym grozi zam® ch pó” 
Z tego powodu Rada komisarzy JUdoWI" zg: 


stanowiła zuproponować tym inżyniera grut 
stanie w Rosyi na nowych korzystuyć 
kach. 


ię sowieckim 
Rozłam w rządzie sowieckim 


Berlin. (PAT) Jak dzienniki donoszą 7 ;sy6 po” 
komisarz ludowy Zinowiew zgłosił dym! Lenint 


nieważ nie zgadza się na nową polita z pia 
Równocześnie podali się do dymisy! A wszys 


komisarze Zorino i Ewdomikow, jakot 
członkowie nadzwyczajnej komisyl. 


Następstwa strejku górnik! 
w Anglii „śr 


Londyn. (PAT). W następstwie strejkt < 
ków wzrastają niedomagania i braki. nie P” 
cie się szerzy. Silne stanowisko rządu y nie 
zostaje bez wpływu na strejkującyćh: 
których okolicach górniczych poczynaja 


do pracy. = 
Po raz ostatni dZB: 


„Dziewica Orleańska* będzie wy 6. 
tlona w kinoteatrze „Sztuka“, Św: Jm 


Dnia 3 kwietnia 1921 r. odbyło SI ie 
Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku Bu jod 
Polswiego w Warszawie na którym 0% pzm 
fuzję tegoż banku z Bankiem Handlowym W p 

Od dnia 1 maja 1921 r. Bank Kupiec! p 
skiego wraz ze wszystkiemi swojemi ÑVAm inot 
szedł pod (Gentrainy Zarząd Banku Ha ie 
w Poznaniu i przeprowadzał będzie wst 
tychczasowe agendy jako „č Pi EZEŃ ui 
BANKU HANDLOWEGO W POZNAŁ, „jw 
do urzędowego zatwierdzenia przez Minis 
Skarbu. skiego 

Dyrekcya Banku Kupiectwa POlS*” zg 

Oadziału w Krakowie 


Repozentacya Banku Handlowego 


TELEFON 3050 


Główne źródło zaopairywania się we ws) 
. przybory lekarskie 


St. Baran - Krakó” 
Sp. z ogr. por. 
óW 


Zapisujcie się na człon“ 
„Czerwonego Krzyża” M 


Członek rzeczywisty = - - - - - 20 » 
„ Wspierający (bez prawa głosu) 6 ' 
Młodzież gimnazyalna - - - . =- -~ 5000 * 


Członek dożywotni - =- - = = - 
©dznaki darmo, 


Pierwszorzędny pensyonat 


„DORA“ w Zakopanem 


, ulica Chałubińskiego jw 
poleca pokoje słoneczne z całem utczyme 
po cenach umiarkowanych. aż 
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Posiedzenie zarządu į rady nadzorczej awit 
rak 40 
> 


górskiego rob, stow, „Naprzed* w EB 

ul. Lwowska 2 odbędzie się we wtorek a 
maja o godź. 7 wieczór w lokalu konst™ 
Za Radę nadzorczą: Janusz. 


TA 


= 
a 


zzz 
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1 Maja 1921 


Świ oną MAŁO robotnicze w tym roku wy- 
Bł niż kiedyjndziej. Już weze- 
Zaczęły gromadzić się pochody 
Wiosek — tak że o godz, 8 im- 
Ma lód ruszył na Rynek, gdzie się od- 
ną hifestacyjny. Po brzegi zapełnił się 
Rowy ię Unie zjawił się poseł tow, Bo- 
„ty w gorących słowach podniósł 

baj jescze robotniczego, Po nim przema- 
iępnie tow, Tatara, Węgrzynek, Jagła. 
4 uformował Się pochód, który wśród 
Pieśni Tobotniczych przeszedł przez mia- 
się w Domu Robotniczym. Wie- 
KO daj się przedstawienie a po przedsta- 


Musimy, iż usilna niecna agitacya „na- 
rza paśniakówy spełzła na niczem. Choć 
padaru, 3 niedzicle urządzali poświęcenie 

Militine Sprowadzili m calego świata różne im 
M, thos „| WIdua a nawet kardynała z Fran- 
| bana jak, epialti i rozmzucali nieodpowie- 
uk „7 3Kle prowokartorskia odezwy — 
Ipaa Konali się, że uświadomiony lud 
edy iau wielickiago ma dla nich jako 
w 


| Bzyę 
Iwa 


D Jedn 
"yiolz pogarda 

T š e, 
Sokora, Z powodu niemożliwości najmu sali 
ciej kiozoStającego w rękach raakcyi en- 
aniey E nitet miejscowy PPS zmuszony był 
ato tylko 57M tegorocznego Święta majo- 
timo „+ (9 Publicznego zgromadzenia, któ- 
bolą ni SPomyślnej pogody, odbyło się pod 
X e : Zgromadzemje zagaił sinem prze 
gy holz Przewodniczący Komitetu tow. 
Udział Wzywając zebramych do liczniejsze- 
"Vborm, W święcie robotmiczem, poczam po 
Ring, a Mrzewocdniczącego wiecu. tow. Tajch- 
dnem gł glos tow, poseł Chudy, Który w 
adzy py vem przemówieniu wyjaśnił zgto- 
wata historyę į znaczenie święta 1 maja. 
ał dosadnie wispółczesne sto- 

iej 


| W NN a SCE przestać po 


klasy pracującej, Moma tow, 


ywana często oklaskami, wywarła 

Wrażenie, to też wezolucyę C. K. W. 

jos eoz niego pod glosowanie, przyjęto 

REWA dnogłośnie, a obecni na zgromadzoniu 

aie ijen Sndeccy przy głosowamiu przeciw 
q Ranony ilość ręki. 

UCZ ye" Święto proletaryatu obchodzono 
Mato Yście, Rano odegraniem pobudki roz- 
toch r CZYStOŚĆ; o godz. 8 i pół wyruszył 

Badz, 10 MOTYŚ ze sztandarom i muzyka, zaś 
$ tow orio się zpromaklzenie na Rynku, 

| by Owego „Łysek, następnie tow. Broszkiewicz 
tza wygłosił referat o zmaczeneju 
aje. Nasbrój wńśwód zgromadzonych 


Z sali koncertowej 


o 
n »Echa” __ XXIII koncert symi?niczny 
Cortili. — Radowska 
krakowskie jest chyba jedywą z nie- 
zis na ziemiach Rzeczypospolitej pol- 


Yi e di organizacyi artysiycznych, 
 < a zysku, lecz w jlmię hasła: „W śpie- 
ekno", kultywują ten najpiękniejszy. 
| muzycznej — śpiew chówałny. — 
kowskię jest dzisiaj najwyżej arty- 
Wyszkoloną osganizacyą chóralną w 


bi Krakowskie jest instytucyą niezwykle 
A sy ep mogącą uprawiać oprócz wykonywa- 
ikona celu, t. j. ciągłogo kształcenia się i 
ke, Brae w szłucs śpiewaczej, także kult 
ku n chóralnej polskiej, ogłaszając kon- 
Mam 4 akursem. 

kJ rosę: dużo wprawy w orgamizowianiu 
m 

kóy 

big 


WOtną A 


zaju przedsięwzięć, jednak z podźi- 
nitya A »Echo", które beż żadnych środ- 
> viko z zawnątna utizymuje samo sie- 
ku JeSzEzą Th Y; materyał nutowy it. d.), ale 
We pe: A wre 
ty ; aat 
Patma MU zespół „Bha“. 
pokowie „. | Stuchatom od lat dwudziestu w 
Yee 
kig Ś +00, Ma Lutnię krakowską, ala tej ja- 
ewhiętranej spoistości jaka ce- 
> „Echa nie widyfiałem i niesty- 
| ktm. h zespołach. A bywały wrżecież 
eha (Cha ch członkowie posiadali wspaniale 
iam akademicki od 1903-—-7, 8), bywały 
hi Ego og (n, P Tow. muzycznego). tak 
0, 3 adnolitego i karnego Jak „Echo“ nie 


| to t 
o Paw? > 
sprawił, że w nasyych easach, czar 


panował podniosły, pogoda słoneczna sprzyjała 
manifestacyi majowej, Po przemówieniu i od- 
czytaniu rezołucyj przez tow., Łyska zgroma- 
dzenje rozwiązano, 

Przeworsk, Po raz pierwszy obchodzili rowo- 
tnicy miasta Przeworska uroczysiosć majowią. 
Sala obszerma Sokoła została wypełniona po 
brzegi. Na zgromadzeniu tem zjawił sią pnseł 
Pieniążek, piastowiec, który uznał za stosowne, 
gdy mu udziełono głosu na naszem uroczystem 
zgromadzeniu rzucąć oszczerstwa, Mimo to re- 
zolucye zostały olbrzymią większością uchwa- 


tone. Przemówienie refer. posta tow. Chudega, * 


było gorąco oklaskiwane, W końcu odbyło się 
zgromadzenie robotników  budowlawycan, na 
które wiazł znowu ks, proboszcz. Nie wyproszo- 
no go za drzwi w nadzisi, że pob'ogosławi na- 
szym poczynaniom. Po referacie posła Chude- 
go zawiązano miejscową grupę organizacyi ro- 
botników budowlanych i wybrane zarząd. 

Jorosiaw. Święto majowe wypadło u nas le- 
piej jak kiedykolwiek, Rano o godz, 10 odbyło 
się olbrzymie zgromadzenie w parku miejskim. 
Przemawiał poseł tow. Łańcucki, Następnie u- 
formowamo pochód z Czerwonym sztandarem na 
czele, Wieczorem odegrali nasi amatorzy w sali 
Gwiazdy aktualny utwór sceniczny „Pięść”. — 
Liczne gratulacye, zupełnie zasłużone odebrała 
tow. Węcławowiezowa za swą wspaniałą Erę. 
Po przedstawieniu odbył się wieczorek z tańca- 
mi, w sendecznym nastroju bawiiono się do pó- 
ŹŻNA, 


Przegląd społeczny 


Udział w zyskach pracowiików i robotników, 
Wobec wielkiego zmaczenija, jakie w czasach o- 
statnich zdobyła sobie sprawa udziału w zy- 
skach przedsiębiowstw pracowników i robotmi- 
ków (przypominamy uchwałę sejmową, pole- 
cającą rządowi, aby przygotował projekt usta- 
wy o powszechnym wprowadzeniu systemu tt- 
działu w zyskach), główny urząd statystyczny 
przystąpił do zebramia matoryału faktycznego, 
dotyczącego zastosowamia systemu udziału w 
zyskach w przedsiębiorstwach hamdlowych i 
przemysłowych na . obszarze Rzeczypospolitej 
polskiej, Zestawienie tego rodzaju mitteryału 
będzie posiadało niewąiptiwie wielkie znacze- 
nie teoretyczne i praktycane. umiożdiwiająe do- 
kładną ocenę dokonanych już w tej dziedzinie 
prób i doświadczeń. W tym celu główny urząd 
statystyczny (Warszawa, Al. Jerozolimskie 
80/80a) zwraca. się z prośbą o podanie do jego 
wiadomości adresów tych tam: i załchadów, 
które zaprowadziły u siebie system udztału w 
zyskach, wyględnie uprasza o przesłanie odno- 


sach najstraszliwszzgo materyślizmu, gdy sa- 
ma proporcya wysiłku idealnego wywołuje 
uśmiech cymiczny na twarzach, potrafil skupić 
około siebie ezterdziestu męższyzm, którzy po- 
wiedzieli sobie, że poświęcą czas i pieniądz 
celowi iddealnemu ? 

Naraz czterdziestu dhisiejszych Fehistów nie 
powiedziało sobic: „Poświęcimy sile Śpiewowi 
choralnemu'. Był zatem któś jeden, któ potra- 
fił porwać tę grupkę ludzi. h 

Tym idealistą był założycie Echa krakow- 
skiego, p. Maryan Foñtana. 

A dzieło jego ocenić pótrafi ten, kto chóć rar 
zaznał jak trudną jest ta praca, kibo dozmał za- 
wodu, gdy rajszlachetmiejsze wysiłki na tym 
polu pracy szły na marme ZA to, Ża ten wy- 
siłek uwieńczomy wspaniałym rezułłatem od- 
twórczym i dużym dorobkiem twórczym jaki 
przyniósł ostatni konkurs „Echa“, za oglosze- 
nie nowego konkursu cześć i chwała Bchistom. 

A Gzy sądzisz szanowny mżytelniku, %6 wa te 
wysiłki idealne į wysoce artystyczne droga, po 
której kroczy „Echo“ jest zasłana wdmięcznto- 
ścią społeczeństwa? 

Czy społeczeństwo krakowskie zajmujó się i 
interesuje. tą jedyne placówką artystyczną, 
która niczego.nie żąda jak malrteresóncania się 
działalnością „Echa“? 

Niol Jest „Beho — dobrze nechaj będzie — 
nie będzie „Echa“ — drugie dóbeże, Oto stra- 
azliwa cbojętność jaka towarzyszy kaśndej ta- 
kiej orpamizócyj jak „Echó Z móczątkiam 
kwietnia przybyło „Echo! na kontert do War 
sżawy. Gźy myślicie %6 w mitióńtowećj stolicy pa- 
interesowało Bię choć tysiąc usób  kónhcertetń 
„cha? Ory myślicie żó w Krakowie inimo 
nawoływania była sala Sokola na koncercie 
niedzieltym wysprzeńłana ? 

Jak śpiewają Echiści? Tyle już razy pisa- 
łem 6 tym znakomitym zespole, że lie dodać 
ani ująć nie można oł tego co już tyle razy 


a „NABPRZÓD* z 


śnych maąateryalów, a mianowicie: 1) wyciągów 
ze statutów, w których udział w zyskach jest 
przewidziany, 2) daty wprowadzenia tego sy- 
stemu, 3) przeciętnej rocznej wysokości sum 
wypłacanych w postaci udziału w zyskach zą 
5 ostatnich lat, 4) szczegółowego opisu, doty- 
czącego funkcyonowania powyższego systemu 
oraz wpływu, jaki on wywiera na pracowni- 
ków, wydajność pracy itd, 


Skiadiki 


Nieznani robotnicy w Krakowie na rzecz wal- 
czących na Górnym Śląsku złożyli 1.500 mk. 


REPERTUAR 


Teatr im. Jul, Słowackiego 
Wtorek: „Rozbitki”. 
Środa. „Rozbitki", 
Czwartek: „Hamlet“, 
Piatek: „Brzydki Ferrante“. 
Teatr „Bapatela” 
Wtorek: „Slaba kobieta“. 
Środa: „Panna Maliczewska". 
Czwartek: „Słaba kobieta". 
Teatr powszechny 
Wtorek: „Za dawnych dobrych czasów” 
Środa: „Księżniczka czardasza“ 
Operetka. w Nowościach 
Wtorek: „Błękitny mazur“, 


Wykłady w Domu artystów (plac św. Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Związku literatów 
Początek o godz, 8 wieczór. $ 
Wtorek: Józef Flach: „Najnowsze kierunki w. 
poezyi i aztuce“, cz. I 
Cewartók: Józef Flach: „Najnowsze kierunki w 
poczyi i sztuce“, część I. 
Sobota: Józef Flach: „Najnowsze kierunki w 
ipoezyń i sztuce”, część II. 


Kolicgium wykładów naukowych (Rynek głó 
Linia A—B. b. 38) HA 


Początek o godz. 8 wieczór 
Wtorek: dr Wil. Fallek: „Na pograniczu dwóch 
światów" Anskiego. 
Środa: kas, Fel. Hontyński T. J: Fiłozofikzno- 
przyrodnicze znaczenie teoryj Einsteina, 
Zjednoczenie Inteligeticył pracującej 
(Czytelnia Robotnicza, Dunajewski:go 5, IL piętro) 
Początek o godzinie 7 wieczór 
Wtorek 10 maja: Czesław Wrocki: „Czarna nauka 
u ludów Syberyi współczesnej“, 


=00 07 


powiedziano. „Echo“ jak znakomity wiriuoz-ar- 
tysta — może być raz lepiej, drugi raz gorzej 
usposobiony, ale zawsze jest świetny. 

Program ostatniego koncertu złożony był ja 
wawsze z autorów polskich. Od Moniuszki po- 
tząwszy, przez Żeleńskiego, Galla, Niewialdłom- 
skiego, na Lipskim, Walewskim ji Rudniekim 


skończywszy wzareprezentowało „Echo“ wiele 
nowalijek, z których Walewskiego „A kiedy 
przyjdę" odniosła największy suklces. 

Współdziałała w koncercie „Echa“ mana, a 
w Krakówie bardzo lubiana śpiewatzka, pri- 
madonna opery warszawskiej M. Makrzycka. 
Nasza „Marysia“, jak ją w Krakowie nazywają: 
była oczywiście owacyjnie przyjmowana į że- 
gnana z żałem. i 

« * 

XXIH Koncert symfonicmy Związku muzy- 
ków odbył się brzy niezbyt wysprzedanej sali. 
Zapewne wiadomość, że zapowiedziany solista 
nie przybędzie, wpłynęła na, frzkweficye. Pro- 
gram koncertu obejmował utwory Mozarta. — 
Tak tym komceniem jak i koncerte „Echa“ 
dyrygował niestnadzony pracownik, dyr. Wa- 
lawki, IM 

R. LJ a r 

Hoff-Ćortitli jest świethym technikiem we 
kalistą i każden jego występ cisszy się wielkim 
powodzeniem i umaniem wśród: miłośników 
śpiewu solowego. Na sobkołńim koncercie (7 ma- 
ja) był wytworny artysta wybornie wuspósobio- 
üy Najwiekszy sukces osiągńął odfpiewaniem 
awyj Bizeta z „Poławiaczy pereł”. 

Akompaniówał ztalkomicie prof. 

a LA a 


We cawaurtek 5 maja odhył się w  teatnze 
„Bagmiola" o gódw 11 przedpoł kóncopi pie- 
śniarki p. I. Radowskiej. Niestety, ha tym kòm- 
cercie nie mogłem hyć obociym. 

B. Raczyński. 


Lipski. 


t 
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Gieśl 
obznajomionego trochę z ro- 
botą stolarską poszukują Za- 
kłady „Tęcza*, Kraków, Czar- 

nowiejska 72. 


Dokumenta wojskowe 
na nazwisko Ludwig Kozem- 


pa. Dąbrówka p. Cmolas pow. 
Kolbuszowa, unieważnia się. 


Dokumenta wojskowe 

na nazwisko Biernat Józef, | [b 

Podgórze, Józelińska 30, zgu- |E 
bione unieważnia się. 


Poszukujemy palacza 


dla pieców kręgowych fabry= 
ki dachówek w zachodniej 
Małopolsce. Reflektujemy tyl- 
ko na pierwszorzędną siłę. 
Zgioszenia pod „Palacz“ do 
administracyi „Naprzodu“. 


Tow. Akcyjce poszukuje! 
AB TATĄ c Ta cj 
KAL ARZĄ 
majstra lub czeladnika, katol., 
silẹ pierwszorzędną, do wię- 
kszych robót budowli. i hurto- 
wri w Krakowie, jako wspól- 
nika lub kierownika. Zgło- 
szenia pod „Szklarz“ pisemne 
do 15 bm. do „Działu Inse- 
ratowego Naprzodu“, Kraków, 
Grodzka 13. 


Beadnarzy 
poszukuje Browar Akcyjny 
w Tenczynku, robota od sztu- 
ki, aprowizacya zapewniona. 
Plierwszorzędny muzyk 


udziela lekcyi gry na fiecle 
i strzypcach. Zgłoszenia pod 
„Muzyk 1879“ do Działu in- 
seratowęgo „Naprzodu“, ul. 
Grodzka 13. 


Stróża 


poszukuje się. Dajwór 20, 
Tp 


Dokumenta wojskowe 

na nazwisko Orzech Marcin, 

z Kupna pow. a ię | 
zgubiono. 


MYDŁO 


do prania, najlepszej jakości 
po Mk 190. W paczkach po- 
cztą opłatnie za zaliczką 5 kg. 
Mk fiu, mycełęk 5 tuzinów 
około 5 kg, Mik 1440 poleca 


S. Binzer, Kraków 


Radziwiłłowska 15. 


— oma eR 


Przemysłowcy I 


IMPORT & EKSPORT 


Towarzystwo Handlowe Imigracyi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró- 
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez- 

zwtocznie. Piszcie lub telegrafujcie do 


IMMIGRANTCOMMERCEASSOCIATION 


Adres telegraficzny : 
„IMCOM BUFFALO". 


L. A. Prosiński W. J. Bukowski 
prezydent. wice-prezydent. 
1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S. A. 
Wszelkie informacye i poszukiwania zała- 
twiają się natychmiast. 


O RÓ 


= kicz 
Kraków, ul. Krowoderska 68. 


DSU 


Biuro Bielskiej Farbiarni 
R. PERSCHKE 


przyjmuje do farbowania w fabrycznem wyko- 
naniu trwałemi oryginalnemi farbami, z zastose- 
waniem apretury : 

Wełniane, bawełniane, jedwabne materyały, 
przędze, wszelkie trykotaże, ubrania, ko- 
styumy, okrycia i t. p. 

Ceny konkurencyjne, wytwórniom i t. p. rabat. 


TTE" AziErFY 


Kraków, ul. Krowoderska 68. 
my c o n DAT 


Redaktor naczelny: Emi] Faecker. 


Nakładem Ludowej Spółką Wydawniczej „Naprzód“ w Krakowie. 


OE ORILE AO EVE EZIO EG ZZA OA E 


TŁUSZCZE -- OLEJE -- KALAFONIĘ 


dla przemysłu mydlarskiego i tekstylnego dostarcza 
wagonowo i w mniejszych ilościach ze swoich magazy- 
nów w Krakowie, Lwowie, Warszawie, Łodzi i Gdań'ku 


POLSKIE TOWARLISTWO HANDLOWE S. A. 


Zarząd główny: Kraków, uł. Sławkowska L. 1. 


WARSZAWA, Świętokrzyska 27 LWÓW, Kołłątaja 8 
LODZ, Hotel Victorya 


Adres telegraficzny : TOHAN, 


| 
| 


ODDZIAŁY : 


4101 
GDAŃSK, Hundegasse 46. 


PROSIMY ŻĄDAĆ OFERT, 


Cabka do czyszezeni 
MASZYN 


Paten? nustryacki Nr. 67664. 


Jedyny, najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia wszel- 
kiego rodzaju maszyn, kotłów i t. d. 


Gąbka ta sporządzona jest z czystej bawełny i wchłania zbędny tłuszcz 
I oliwę, daje się lekko odczyścić przez co nadaje się stale i na dłuższy 
przeciąg czasu do użytku. 


Kto raz używał gąbki do czyszczenia maszyn, nie używa więcej dotychczaso- 
wych środków jak: wełny, szmat i innych mniej wartościowych, a o wiele droż- 


szych środków. 


Cena za 1 sztukę małą austr, kor. 13725, dużą austr, kor. 20—, 
Zamówienia i zapytania skierować należy do 


Administr. Przeglądu Techniczno-Przemysłowego 
taż Kraków, ulica Grodzka 13, Telefon 1354. 


e (wiatowej stany SA 
ć'  mydio „Spelckś prze- S 
(, wyższające swą jakością wszelkie *% 
/ inne konkurencyjne mydła toaleto- % 
* we, oraz „liliowo-maleczne*, „kwiat 
we“, „Glicerynowe”, kule różnej wiel $ 
© Kości (mydła kąpielowe), proszki i mydła * 
> do golenia, brylantynę, wodą kolońską, $ 
= pudry it.p. Wyroby powyższe uznane za £ 
~ najlepsze, rozpowszechnione są nietyl- į 
> ko w kraju ale i zagranicą i nabyć je / 
s. można w każdym lepszym handlu. 
2 Reprezentacya i główny skład: Aj 
©. A J! Lewiński, Kraków Ś 
Starowiślna 35, Z 
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Rafinerya w zachodniej Małopolsce 
poszukuje 


s a m 
siły biurowej. 
Wymagana dokładna znajomość języka polskiego i nie- 


mieekisgo oraz stenografii polskiej lub niemieckiej. Zgło- 
szenia pod R. T. do Działu inserat. „Naprzodu“, Grodzka 13. 


Werkmistrz i przykrawacz 


samodzielne siły dla większego zakłądu konfek- 


j|1) z działu garderoby zastawione 


cyjnego do natychmiastowego wstąpienia poszu- | 


kiwani. Pierwszeństwo mają ci, którzy w tego 

rodzaju większych zakładach już pracowali, 

Oferty wraz z podaniem wysokości żądanego 

wynagrodzenia uprasza się pod „Skrytka poczto- 
wa 151 Kraków“. 


Redaktor odpowiedzialny: Maryam 
Czcionkami Drukarni Luduwej w Krakowie, Dunajewskiego 


OBWIESZCZENIE. „, 


Dnia 17 maja 1921 i dni następnych uży 
się o godzinie 9 i pół rano w Zakiadzie Pogg 
czkowym na zastawy ruchome przy Kasi 
dności miasta Krakowa 


| A 
PUBLICZNA LICYTACY?, 


na której sprzedane zostaną najwiecej 
cemu przedmioty niewy kupione: h czasie e 


1. listopada 1913 do 30, września IS 4 

od Nru 15159/13 do Nru 1031/20; od 
2) z działu kosztowności zastawione W 1919 (AN 

1. października 1912 do 31. grudnia 

od Nru 39008/12 do Nru 9933/19, do post” 
o ile fanty te zostaną zakwalifikowane 
powania licytacyjnego. pna lub 

Należy zatem zgłosić się celem vyj do & 
prolongaty powyższych fantów najpóži 
14 maja b. r. na c 

Osoby trudniące się zawodowo kupnem ye, 
cyach nie otrzymają kart wstępu na lic 31145 
wydawać będzie Dyrekcya Kasy w dniach 


b. r. od godz. 10 do 12 w południe. 
Kraków, dnia 28 kwietnia 1921. 


Dyrekcya Kasy 0 


miasta Krakow — 
która Hurtownia względnie Dom Handle) 


; posiadający własne składy gitt. 

podejmie się komioswej sprzedaży | „c 
zgłoszenia przy podaniu szczegółowej oferty Pr ehoyā ge 
daży conajmniej jednego wagonu wraz z re" 


A M 4 
rantującego Banku pod „Ryż Go gowskieh! 
Tow. Akc. „Reklema Polska“, Pozna Aleje Marel m i 


fa Drwal Zwiazhu botn, „Pre 


w Podgórzu na Zabłociu sprzedaje W d 
ści drzewo rąbane po 220 Mp za cetaan 
drzewo w polanach po 180 Mp. za C% u 
Drwalnia otwarta od 3—6 popoludam 


4 
NOWE DROGI; 
+ 

dz” |; 

| pismo tygodniowe poświęcona sprawom garaian 


nia moralno-religijnego i oświaty A 
Łódź, dnia 1 meja 1921 r. 


rell 


| TRESC PIERWSZEGO NUMERUS 5 
Motto — Nasza Drogi — Polscy myślicie kłam” 
jans? | 


stwa — Błogosławienstwo pracy i prze ow” 
gnuśności — Zę świata cudów — 25 muj 
Drobiazgi — Od Wydawnictwa. 


Cena prenumeraty: kwartalnie pocztą mk. Age. 
` pojedynczy numer: » 


Próbne numery wysyła się bszpłatnie 62, 


È Tow. Wyd. „KOMPAS”, Łódź, Nawrot 


Czeiadnicy krawiecCy w 
znajdą zaraz robotę na większe sztuki w gatal” : 


wieckim 
|J. MESSINGER, Kraków, Poselś ss 


Refiektuję tylko na pierwszorzędne siły! W. 
robotę poza dom. rh 
Na święta Robotniczć, „, 


Nakładem Ludowego Spółdzielczego Towarzystw”, Z 
niczego we Lwowie, Sykstuska 21.— wyszły I 


4 Pieśni 


ideklamacyerobotnić” 
ena 70 Mkp. 


Komitetom partyjnym i odsprzedawcom 307 io 
qsel 


Robotnicze Stowarzyszenie spożyw. s jsz0 
Spółka zarejestr. z ograniczoną poręką W 47 pole 
zwołuje na dzień 15 maja 1921, o godz. -gieh Dw 

dniu a bez względu na ilość członków o god” | 


| gijni — inteligencja katolicka — Kosztown 


mu Konsumu Robotniczego 


Il. Walne Zgromadzeni? ' 


z następującym porządkiem dziennym 3 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walneg pas" 
2. Sprawozdanie Zarządu ż działalności za Í 

i Rady nadzorczej. 

3. Podwyższenie udziałów, 
4. Rozdział zysków. 
5. Wybór uzupełniający do zarządu i Rady 
6. Udzielenie Zarządowi absolutoryuni. 
7. Wolne wnioski i interpelacye. 
Jazowsko | maja 1921. 


nadzo" 


: 
Za Radę yry -A Za Zarzad; jar | 
Majewski Antoni chmi y | 
a E przewodnicz 77 


Jastrząb? , 
5 (tel. 1310) 


